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Nowy Sejm.
Lwów d. S, sierpnia.

II Nawiązując rzecz do wczorajszego 
artykułu mamy obowiązek rozprawić si^ 
dziciaj z zarzutami, które projektowi adresu 
czynią tu i ówdzie.

Nas&mprzód konetantujciny, że zarzuty 
nie wychodzą z ust publiczności. Owszem 
natłok, z jakim ta publiczność przystępuje 
do podpisywania petycji o adres, świadczy, 
ze pomiędzy nią panuje nirmal jednozgo- 
duość w zapatrywaniu, że adres oparty na 
najnowszych wypadkach politycznych i wy
rażający myśl polską o toku ich, jest — ko
niecznością.

Zarzuty wychodzą z grona podów, a, 
gdyby nas kto yapytal których posłów, to. 
możemy (świadczyć, że od tych głównie,1 
którzy równocześnie są c łonk&mi Rady pań-' 
stwa, należą do takzwanego k ła polskiego, j 
i z kampanji delegaeyjnej powrócili na ni
wy rodzinne bez wawrzynów, okryci 'ekce- 
ważeniem obcych, a nienawiścią swoich. 
Fanowie ci, Którym dawno :uż należało się 
wotum nieufności i przymuszeni! do złoże
nia mandatów, czynią wysiłki do ratowania 
sw(j pozycji zbankrutowanej. Zaczadzeni 
sami starają się podobnym czadom polity
cznym oszołomić i uśpić takżi sfery, które 
mają czucie z ludnością Kraju, i w tętnie 
takowej czerpią jeszcze swe natchnienia.

Jak wiadomo delegacja zamilczała na 
śmierć sprawę polską wbrew natarczywym 
nawoływaniom z kraju i innych dzielnic 
Polski. Monery jej powołują się w tej 
mierze na listy z Poznańskiego i na rady 
niektórych obywateli z Kongresówki. Mo
gły t j  być emanacje pojedynczych osobi
stości tchórzliwych z tej samej kategorji 
co nasza gwardja podolska, ale faktem jest 
nie dającym się zbić, że koła posłów po
znańskich parły Wiedeńczyków do wyjścia 
z roli obojętiej i bezczynnej, a natrafiały 
na rekuzę iub na złudną gotowość Rzecz 
naturalna, iż, zabranie głosu przez sejm by
łoby wyparciem się polityki delegaeyjnej, by
łoby pośredniem i bardzo dosadnem wotum 
nagannem dla tejże ostatniej. Podobnie 
więc, jak w Wiedniu osławiona zasada „so 
lidarności w próżniactwie" krępuje wszy
stkich tak i tu we Lwowie zaczynają już 
panowie delegacyjni przebąkiwać o solidar
ności, dowodząc, że w imię jej sejm powi
nien również milczeć.

Czytelnicy nasi wied ą, jak pojmujemy 
tę solidarność. Rozumiemy ją w pracy po* 
zytywnej, ale nie rozumiemy jej w negacji. 
Solidarność, która się domaga, aby nikt 
nic nie robił — i zdrajcą ogłasza każdego, 
co jest odwrotnego zdania —  została już 
potępioną przez ogół obywatelstwa krajo
wego, które się poznało na tej plątaninie
solistycznej.

Delegacja delegacją — a sejm sejmom. 
Tamta mogła się oglądać na względy ubo
czne, bo jest tylko częścią składową pewnej 
reprezentacji, sejm zaś jest całością jedno
litą tak dalece, że przy ostatnich wyborach 
wyraźnie sławiono zwycięztwo na całej linji 
ze stanowiska n a r o d o w e g o .  Jeśli tedy 
ten charakter n a r o d o w y  reprezentacji cho
wa się w myszą dziurę dlatego, że władza 
polityczna zabroniła mityng, lub że stara 
Presse, organ Lassera, odradza zabierania 
głosu dlatego, ponieważ drażliwośó mo
skiewska bardziej może być dotknię-ą w 
Galicji niż w Węgrzech —  to pytamy, a- 
kiem prawem śmiano rezultatowi wy boro w 
ostatnich przypisywać wartość n a r o d o w ą ?  
Kiedyżto ten charakter polski ma się uja
wnić, jeżeli nie wtedy, gdy cały świat pa
trzy na tę Polskę, i cnce usłyszyć, co ona 
powie? Gna zas milczy jak zaklęta, milczą 
bowiem jej oficjalne reprezentacje, a odzy
wają się tylko głusy prywatne.

Sejmowi tedy, jako właściwemu repre
zentantowi kraju pohkiego nie godzi się i 
nie wolno poprostu — brnąć dalej w błę
dne manowce polityki delegaeyjnej, lecz 
owszem naprawić ją, o ile się jeszcze da.

zie uznanej odpowhdności p o g n i ł  do rządu 
stosowne Lioki o ich założenie, w razie zaś 
przeciwny®, lab w uznaniu potrzeby tego w in
nych jeszcze miejscach, zdał z W o  sprawę i 
przedstawił wnioski na najbliższej sesji sejmo
wej."

W myśl p o c e n ia  Wys. Sejmu zajął 8:ę Wy
dział krajowy przed wszysikiera zebraniem tua- 
terjału statystycznego, potrzebnego do wyświe 
cenią kwestji. W tym celt wezwał dnia 9 lipca
1875 1. 13 366 c k. Irby handlowo przemysłowe 
we Lwowie, Krakowie i Brodach, inazGż zarzą
dy muzeum przemysłowego miejskiego we Lwo 
wie i techniczno-nrzemysłoweiro w Krakowie, 
iby mu w przedmiocie założenia szkól rękodziel
niczych w G alici udzieliły swych uwag, dostar
czając zarazem jak najobfi szero materiału sta  
tyrtyoznego ; jednocześnie zaś przesłał wszystkim 
Wydziałom Rad powiat wych kwestjonarn od
noszący się do zajęć rzemieślniczy h i przemy 
siu dumowegł ludności małomiejskiej i wiejskiej.

Z a s ia n e  relacje poczęły nadchodzić już w 
ciągu r. 1875 Do dnh  jednakże, w k órym Wys. 
S°jm poijął na nowo swoją czynność, t. j. do 
7. marca 1876, uczyniły '.adość wezwaniu Wy
działu krajowego tylko Izby handlowo przemy
słowe, zarząd muzeum przunystoweizo miejskiego 
? e  Lwowie i 29 Wydziałów Rad powiatowych; 
a ponieważ materiał powyższy nie zdawał się 
wystarczającym do opracowania kwestji, przeto 
Wydział krajowy pomimo poleceniu Wys Sejmu, 
aby v nioski w pizedmiocie załozesia szkół rę 
kodzieliiczych przedioz ne były już na najbliż
szej sesji sejmowej, poprzestał tymczasowo na 
przedłożeniu wniosku względem zał .-żenią szkoły 
garncarstwa w Kołomyi, do którego Wys. Sejm 
przychylił się uchw łą  z dnia 23 marca 1876 
uchwalając przy tej sposobności jednonr śliie cc 
następuje:

„Wzywa się Wy*z:at krajowy, *żer-y w myśl 
zeszłorocznej uchwały sejmowej dalsze wnioiki 
co do szkół olnoszących się do przemysłu niAjj 
s;owego na ros przys'ły wygotował.“

W myśl tego polacenii, jako też polecenia 
z dnia 29. maja 1875 wydał Wydział krajowy 
okóhik z dnia 5 lioca 1876 1. 16484, którym 
ponowił wezwanie swe z dnia 9. lipca 1875
1. 13.366 o ile wówczas zaclwdziła jeszcze tego 
potrzeba z powodu cząśuowej b zakutemu śu  
wezwania pierwotnego Jakkolwiek zaś i ten 
okdn k w ciągu następnych awóeh miesięcy nie 
wszędzie odniósł skutek pożądany, to przeć eż 
Wydział krajowy, obawiając się, ażeby dłuższe 
wycz -kiwanie i  slega, ących spr&woidaft nie l i -  
razJo sprawy na nową zwlokę, już w sierpuiu
1876 postanowił wyzyskać o ile możności mats- 
rjał, jaki do owej pory zebrać zdołał.

W tym celn rozpatrzyło aię b;uro statysty- 
czse w materjale i oznactyło mejscowości, w 
k órych szkoły iub warstaty rękodzielnicze naj- 
więcOj ią  pożądane. N» pu latawic zaś relacii 
«*goż biura zawiązał Wydział krajowy dnia 29. 

sierpnia 1876 ]. 21.780 rokowania względem za- 
łożenia, kilkunastu szkół rękodzieliiczyoh, do 
Których w suutok dalszych sprawozdań Wydnia- 

* Rad powiatowych później jeszcze kilka

P rzystęTując do zawią ania rokowań, Wy
dział krajowy u i s a t  mieć nu wzglądzie., że 
wobec znanych za .ad, jakicn się trujma c, k. 
Rząd eo do u dziali uiwego w tworz mm Bzkół 
rękodzielniczych z jednąj, a stosunków nnanso 
wvch gmia i powiatów kraju naszego z drugiej 
s ionV -zkoły rękodzielnjcze dadzą się powołać 
do ży ł  tjlko  wtedy, gdjr do przeprowadzenia 
oroiektu Lrłjczyni się m łterjalnie otoa odno-

Frojekta W ydzisuu krajowego.
(O ttkołacf' rękodzielniczych.)

W  skutek wnioekt p. B.łoui, uchwuił 
Sejm na posiedzeniu dnia 29. maja 1875, co na
stępuje: .W zywa się W ydzisł krajowy, ażeby 
w porozumieniu z Radą szkolną i zarz dam mu. 
zeum przemysłowego miejskiego we Lwowie i 
technicznego w Krakowie, i przy pomocy biura 
statystycznego zbadał, o ile stosunki miejscowe, a 
mianowicie rodzaj przemysłu, czyniłyby odpowie- 
duem  zaprowadzenie szkół rękodzielniczych w
tych właśnie miojacach, które w tym celu weka- 
gaje wiieM k p w i  Sheuaa; a  n w te tn ie  w ra

w»njch, h;emaiej c- h K % g^oig  gt rncarst a a 
p aoDipir stosunku jak * . . .

1 -“J 1' J ‘ „Aaiateru co najmn.oj d i 
też g m -ii wipoioie z Powia „  Ł niidobnvch 
peimą warunku, od którego R tąd P_

by pożądaną Gdy wydział |»owutowy z polece
nia Wydziału krajowego zawiązał rokowania z 
gminą w Białymkamieuiu, zdawała się takowa 
początkowo skłonną do ofiar Tnatorjalnych, ca 
rzecz założyć Bię mejącej szkuły. Ostatecznie jej 
dnakże doniosła z w ie rz c h n o ś ć  gminna, że gmina 
podług uchwały rady gidiunaj z powiidu braku 
funduszów na teraz do założenia i utrzymania 
szkoły f*chowej żadnym d*tK»®m przyczynić aę  
nie może, w skuteK czego dalsze rokowania o 
założenie takiej szkoły w Białymkamieniu zo 
s ta ły  zaniechane.

2. W  Glińska. W gminie Glińak, z  którą 
W ydział krajowy poleeił zawiązać lokowani* v*a 
podstawie relacji wydzmłn powiatowego w Żół
kwi, napotkała myśl założenia szkoły garnca.” 
stwa na opór 8-;mychż< garncarzy tamtejszych, 
obawiających się, a b /  ńskoła nie pozbawiła ioL 
zarobku Oporu zaś terfo, utóry m li  u ił się i ra
dzie gminnej, niepodobna była orzełamao, pomi
mo że pan "astępca marszałka powiatowego wraz 
z sekretarzem Rady powiatowej zjechali umyśl
nie do Glińska na posizdzeuw rady gminnej, na 
którem ąprawa założeń., szkoły miała powtór
nie przyjść pod obrady, aby zwaleryó uprzedze
nia garncarzy gliuskidi. Na poiiedzenii tem 
bowiem odrzucono więgszcjcią giosow wniusek,
aby gmin* dis zsłe syć *ię inającej tzLoły garn- 
carstwa obowiązała się dos arozyć lokal

aaiek jednorazowy na pokrycie kosztów założe
nia, a gmina zobowiązała nię nchwułą z dnia 
3 f- stycznia rb. prnyezynió się do założenia 
uokółLi jednorazowyui zttitkiem  w kwocie 10 zł. 
w. a. Jeżeli przeto jeszcze i Bada powiatowa 
ZłoczowBua zeohue cdziolić w tej wprawie pomr ■ 
cy materialnej. _ to W ydzi*l n.ajow y nzyskać 
może podstawę do zawiązania rouowań o ziło- 
żenie rzkólki garncarstwa w £*isowLe z ck- 
rządeun

Sprawa polska
W p a r ł a m  e a o i e  a n g i e l n k i m

z opa
łem, .świetleniem i usi^gą na lat pięć,

1'ym sposobem rck^waiiit spełzły tymczaso
wo na m zem.

Przytoczyć przeciajfc wypada jako pociesza 
jący objaw rokujący najzieję, że ł  czasem jtei
na Glińak uzna pożyt-crnosć szkółki fachowej 
najpierw, ze p. Zencn Dąbrowiecki, członek ra 
iy gminnej . dyrektor fabryki fajansu w Giiń 
ckn, zobowiązał się przyczynić do zaloż-,nia 
szkoły garncarstwa tameejjd*osazowym datkiem 
w kwocie 100 z ł r ,  a p.sarz gm uy- P M arceli 
WalkoWBki, datkiem p kwocie 2 złr. w. a . , co 
w.ęetj zaś, że znaleźli się i pomiędzy tanrej 
szyrai g .rnrarzami awaj, bęaąey rówiież człon- 
j aiui rady gminnej, a mianowicie pp. Michał 
Gawroński i M Lhał Staziurkiewicz, którzy na 
tenże s»m cel ofiarowali po 15 złr. w. a.

3. W  Mikołajowie. Pomyślniejszym niż w 
dwóch poprzednich wypadkach jest wynik roko
wań, które W ydział krajowy na podstawie re 
lacji W jdzirłn  powiatowego w Zydaczowie po- 
locil przeprowadzić wzgU om założenia szuoly 
garncarstwa w Mikołajowie, Reprezentacja bo
wiem gminy Mikołajów, kióra już w roku 1874 
upominała się za pośrednictwem lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej c szkolę garncarstwa 
oświadczyła obecnie, że gotową jest przyjąć na 
siebie obowiązek dostarczenia potrzebnego dla 
szkoły takiej lokalu z opałem, oświetleniem i 
usługą na la t pięć. Wydział powiatowy zaś zro
bił nadzieję, że i reprezentacja powiatowa nie 
uchyli się od m ateijaliego udziału w założeniu 
i utrzymaniu szkółki, którą uważa za bardzo po
żądaną.

4. W Porembie. Projekt założenia szkółki, 
garncarstwa w Porembie powstał jeszcze przed 
nadejściem relacji dotyczącego powiatu.

Otrzymawszj jednakie reiaoje Wydziału po 
wiatowego w Chrzanowie i krakowokiej Izby 
handlowej i przemysłowej, powziął Wydz.&ł kra
jowy przekonanie, że właściwiej będzie proje
ktowaną szkółkę fachową umieścić w Alwerni, 
w skutek czngo zaniechał dalszych rokowań 
względem umieszczenia tej sznółki w Porembie.

6. w  Alwerni. Uchwałą z dnia 25.kwie 
tnia 1876 polecił wys Sajta. Wydziałowi km- 
iowemn, ab\ zbadał, jakie byłyby ś.odki umie
jętnego dl* kraju więcej niż dotąd pożytecznego 
zużytkowąiia glinki ogniotrwałej w okolicy
Alwerni.

peimą wartinau, ou jŁt,ui£6- ■* 7a_iaivm 
wypadkach udział swój zwykł <zynl L .
to jest: zapewnią sikole loknl z opalem, g
i oswiiilduiem, p rzy n a jm ej na U t P1̂ ’ 6 '  
dalej K .ąd przyjm ę na sieb.e olo -ią 
mjwania nanozyciela, a wres.e e kraj dosta y 
funduszu na urządzenie s k Jy  * zakupni sro 
kow Eiukowjch, tndaeż  skłoni się do wyzna
czenia rocznej zapomogi na pokrycie kosztow 
uzupełń enia środków nauko^yih w oiąg* istn e- 
nia szkoły. Nadto zaś zdawata się uch r.ała, ,a 4 
Wys. Sejm powziął w spra łie załóż, nia s.koły 
garncarstwa w Kołomyi, uprawniać do wniosku, 
ze Wye. Sejm podziela w tej mierze zapatrywa
nie Wydziału krajowego i skłoniłyby się w ra
zie potrzeby do przyjęcia na fundusz krajowy 
pewnych ciężarów w celn utworzenia szkół rę- 
Kodlieiniczych.

^  skutek tego nie wahał się Wydział kra
jowy dla zachęcenia gmin i powiatów zaraz przy 
zawiązywaniu rokowań wyrazić nadzieję, że wys. 
Sejm pod pewnemi warunkami udzieli część fun
duszu potrzebnego do utworzenia szkół ręko
dzielniczych; jednocześnie zaś zażądał od wy
działów Rad powiatowych tych powiatów, w któ
rych obręme położone tą  miejscowości wyorane, 
ażeby: .

1. zachęciły reprezentacje odnośnych gmin, 
aby w miarę środkuw owych wyznaczyły fun- 
dutze na założyć się mające szkoły fachu we,

2. wzięły pod rozwagę, czy i jakiem] fun
duszami mogłyby się przyczynić ze swej strony
do założenia i u trz y m y w a n ia  p om ien ionych  sz k ó łek .

Dalszy przebieg i wynik rokowań przepro
wadzonych dotąd tak  * wydziałami Rad powia
towych, jako też za ich pośrednictwem z repre
zentacjami gmin jest następsjący

I. S z k o ł y  g a r n c a r s t w a .
1. W  Bi&łymkamienii- Białykamien jest je

dną z miejscowości, wymiemoiych we wniosku 
posła Biłonsa, dla k tó re j, o ile w iv<sic można 
z niezbyt wyczerpującej relacji wyda .■ powia
towego w Złoczowie, szkoła garncarstwa byla-

t  J sposób W ydzuł krajowy z za iasia  
łŁ;fc,, P ° ^ Qem bęizie w sprawo- 

»o Taf 5?  z czyunuści Wydziału krajowe-

 ̂ __raJ°wy zisięg aąl w snrawie
znżytkiwania wspomnianej gliag,; przedkłada-
ją 7 relac.e s ,e  podniosły p.-zy tej sposobności 
naglącą potiiebę załpżegją w tamtej okoi.cy 
szkółki garncarstwa, htóiąby imicścio naleza.o 
w Alwerni, jako pu -kcie środkowym t-mcc^nego 
przemysłu garncarskiego.

W" sta tek  relagi powyższych porzucił W y
dział krajowy, jak już wyiej wspomni:no, myśl 
założenia Bżkółki garncarstwa w Porembie, a 
natomiast wszed’ z Wydziałem powiatowym w 
Chrzanowie w ol.ższe poroznmion.e co do zało
żenia takiej szkółki w Alwerni. W krótce j*- 
L a iż e  dowiedi iał się WydzW krajowy z przy
krością. ż .aby do z ‘łożeni* lub utrzymania SJkoiai czem-
L i  wiek przy czy nic s.ę mogła, a nadto, że i KOlWiea pr*ju  t   ni,«o»«orm  Al. hr^knWydział ‘powiatowy w Chrzanowie dla braku
f L V . s z ó w » i  pomocy marerjalnej n a . te .  cel 

iest v stame. Woboc takiego o 
kraj.w y S io -

S?w śLkick SUWU; a™»y prz,u.ja,ue] otai>r
«  A U e.nl skłumó do jakiejkolwiek
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Na posiedzeniu 31go lipca izby lordów pod
niesioną zo3tała przez lorda K inaird sprawa pol
ska a postępowanie rządu ^loskiew.kiegc w zie- 
miaćh i olskicb surowej puddanr krytyce,

„Z rpytiję  się rządu J t j  król Mości, mówił 
szlachetny lord, „czyń jest w stanie poświad
czyć, że książę CzerkadL , który został miano
wany cywilnym naczelnikiem B nłgarji, jest tą 
samą osobą, co były prezea komitetu urządzają- 
Cbgo w Królestwie PoLkiem ) po powstaniu z r. 
1863 i czy jest w stanie ziozyo na stole izby 
sprawozdanie kcasnlów Je j króli Mości o sto
sunkach społecznych w Polsce i staóie oboerym 
tego kraju. St&wiam te pytania, ponieważ sądzę, 
że niebawem mocarstwa neutralne będą pośre
dniczyły pomiędzy Mosawą a Turoją i mara n a 
dzieję, że skoro ton czat nadejdzie, przypomną 
sposób i brhodzenia się Moskwy z krajami które 
Bię dostały pod jej panowanie, w tym celn, aże
by ochronie tureckie prowincje od cierpień, jakie 
P  -lacy muszą znosić. Sądzę, ze świeże mianowa
nie księcia C ^rkaikiego jesi smutnym zuakiem 
przyszłości. Najlepiej bowiem możemy człowieka 
osądzić z j go dawniejszych postępków. Jakież 
tedy były rez iłts ty  reorganizacji Królestwa Pol 
ckitgo przea kon.ii.et, którego prezydnjąoym był 
ks ąźę Ozerkaski? Zagwarantowana traktatam i 
antonomja K ró les t-a  Folikiego została najzu
pełniej zniesiona. W szystkie centralne instytu je 
admisist a lyjne jak i publicznego wychowania 
dotyczące zostały w Warszawie zniesione a prze 
niesione do Petersburga. Ukazem ad ministra 
cyjnym nadano moskiewskim urzęmikom władzę 
Wysyłania Polaków na Sybir, po prostu tylko za 
najlżejszem pode rżeniem i bez procesu. Tysiące 
Polaków tym sposobem wygnano. Ponieważ cała 
procedura prawna odbywa się w języku moskie 
wskim, więc nieszczęśliwy Polak nie w  żadnej 
Bzaacy pozyjk^nia sprawiedliwości. Pod moskie- 
wskiem panowaniem żyje więcej niż 6,000 OOG 
rodowitych Polaków. Pięć szóstych i  pomiędzy 
nieb, i to co najmniej, nie zna żadnego innego 
języka, p imimo to w Królestwie Polokiem polski 
j jzyk został usunięty z wszystkich czynności u- 
rz^iowych i nastąpiony moskiewskim W« wszy
stkich szkołach, nawet w elementarnych naukę 
udzielają tylko w moskiewskim języku. W  da
wnych prowincjach Polski jeszcze srokej prze
śladują jęryk polski. Pot. kan, tam zakazano n a.e- 
szczać polskie napńy nad składam i, prowadaić 
książki kupieckie po polaki nlbo adresować listy 
w tym jęayKi. N«wel g tkt saLł mówić po pol
sku w miejscach publicznych jako to : Lawiar- 
niach, restunraojach, notelach i j-Łejaci kolei 
żelaznych. Do szkól mockiswskich, uaiwsiłytetów 
i zakładów naukowych pn-ypuszczon' tylko ogra- 
i i m i ą  liczbę Polaków; zwyczajnie tylsc 10 
procent stndeitów  mógł być pochodzenia pol
skiego. W dawnych prowincjach polskich, aa 
L itw ie , Wełynin i Podoił sakazaie Polakom i 
katolikom nsb/waó posiadłości gruntowe w inny 
sposób jak tylko w dredze upi dkn. Szlachetni 
lordowie czytaliście w gu zeu ch . że nia mniej 
jak 50.000 ludzi zoBtało nawróconych na religję 
grecką — A  w jaki sposób dokonano tego na
wrócenia ? Korespondencja przedłożona w maren 
izbie gmin, szeroko o tern opowiada. Z  tąj ko
respondencji pokazuje s ię , że w oowokzie Min
kiewicza wieśniacy otoczył, kościół i nie pozwą 
leli wprowadzać nowego księdza. lecz ostate
cznie zostali p rz jm iize ii do podpisania deklara
cji, iż przyjmą nowego księdza a opierający się 
byli olei nahaj kam , każdy mę? izysna doroiły 
dostał 50 , każda kobieta 25 , każde dziecko 10 
nahujek, a niektóre bardziej oporne kob.oty do
stały nawet po 100. Jes* to jedna s próbek go
spodarstwa mogkiewskitgo Mógłbym wiele ta 
kich przykładów przytoczyć. Kt< wszystkie bar- 
barzyr jtw a moskiewskie policzył i porównał je 
a okrucieństwami tnreckiemi w B nłgarji, ten  
przy*r ad/ do przekonania, że jeden z nich wart 
Sszbść“ & drugi ,pół tuzina". W ątp ię, aby mo
żna być Jeszcze < Lrmtniejssym jak w p0j.
sce i to  spowodował* mnie do poruszenia tei 
kwestji w wysokiej izbie." 1

Dalej zabrał głos lord E o i r  i ^
wiedział, że już podczas jednej z dawiieiszTch 
dysknsyj zaznaczył, że l e i  co l i r n S S ?  
respendeicji przedłożonej izbio g !u n , w l k  no 
nie 88 dziwiło na w».» rlr;„_ i  1 go

iednakże Wydział krajowy do tej pory s-adnej 
Ź  p t i i y m l  opc-iedzi, pomimo że d u s 28

6. W Sastowie. G*y rokowania w spra
wie założenia szkółki r^noars tw ą  w Btałymka- 
u ien  n okazały nip bwowoensmi, zwróąjl y  
W ydział powiatowy w Złoczowie z własnej m.- 
cjatywy z projikteifl takiej szkółki do
g n u ,  w Sassowie, sk o w an ia  zsś przeprowa- 
dzoic dotąd w sprawi® założenia szkoły garn- 
carstwa w Sassow.e 08Ugnęły ten skulelr żn 
garncarze tamtejsi odsrowali na rzscz sz» 
pomieszkanie dla nauczycieiK i 40 zł. w. a. jako

tylko n i  L itw ie, ale w Kong*--‘ówca na Rn«i 
i w caiej M oskw ie, dzieci z mięszanych mał
żeństw muszą być prawosławnymi. Koćeks ker 
głównych i popr za wychowywanie r  takich mał
żeństw dzieci w innej religj: niż prawosławnej, 
karze zasłaihm  na Sybir.

H r. D e r b j  na powyższe przemówienia U k 
odpowiedział: Nie sądzę, ażeby szlachetni lor
dowie żądali odemuie. abym tutaj się rozwodził 
nad sposobem, w jaki Polski jest r ządzoną. Mia- 
nowi Ie dwa względy wstrzymują mnie oó tego. 
Najpierw nie jest. to ani zwyczajnem ani życze
nia gudsem, azeDy to robili miiiistrowie sąsie
dniego kraju; powtóre wszystkie te czyny, o 
których wspomniał szlachetny lord, popełniono 
przed czternastu latami i to w Czasie, w Którym 
nie byłem odpowiedzialnym za Licraaek opraw 
publicznych i nie dosyć jestem obeznany i  wy
padkami owego czasu, abym mógł potwierdzić 
wszystkie przytoczone tn  fakta albo zaprzeczyć 
im. Co do pierwszego pytania, jakie p stawił 
szlachetny lord, mogę mu powiedzieć, że czynny 
obecnie w Bułgarji ks. Czerkaskl jest rzenzywi 
scie ten Barn, który przea czternastu latami 
zajmował wysoką pozycję w Polne. Co do żą
dania szlachetnego lorda, aby zostały przedłu
żone papiery charakteryzujące obecny stan Pol
ski, mnssę mu odpowiedzieć, że tylko w bardzo 
szczególnych i wyjątkowych razach bywaja SKłŁ- 
dane na sioie izby lordów i izby gmin raporta 
odnoszące Bię nie do stosunków międzynarodo 
wych, ale do wewnętrznej administracji obcych 
państw. Nie przeczę, *e działo się to czasami, 
ale sądzę, ze muszą być wy Kazano b»rćio ważne 
powody, które każą odstąpić od iry k le j reguły. 
Nie sądzę, aby byłe stosowneui i życzenia gil’ 
dnem w obecnej chwili aby p-Ledrożyc wyeokiej 
izbie obszerny zbiór dokumentów, któryby wy
kazał, co myślano o administracji moskiewskiej 
w latach poprzednich. Nie przeglądałem tych 
doknmentów i nie wiem, czy znajduje się pomię
dzy nimi jaki nowszej daty, któryby dotykał 
podniesionych przez lo id i Kiuuaird stosunków, 
i któryby można przedłożyć bez naruszenia re
guły, o której wspomniałem. Ale chciałem za- 
znaozyó, że ks Czsrkaski urzędował w Polsce 
prze? cztery lata  przed laty czternaste, i że 
nie jest prawdopodobne*, aby papiery dotyczące 
ówczesnych wypadków mogły rzucić whfcej świa
tła na dzisiejszy stan Polski.

Eorikpondincji poLitycznr „ L z . Fo l"

tło po wszystkiem te rn , 0 ciem me
T o w ^

W jednym z dzieuii- 
kobv ^ J r ik o w u o  wiadomość , jŁ
rnzez czi*»ków tej wysokiej izby był
t u i s n . ^ f n  wieit  członkiem rewolnoyjnego 

W&̂ z  ̂ ^ Łi Wiadomość ti jest fa!
Townrzystwc jest Towarzj 

stwem dobroczynnem i nie nu. u c  do czynu n il 
z polityką. Gdy cesarz Miknłąj odwiedził An- 

. ^ a ro w ał law et znaczny datek dla Towa
rzystw a, oflarę tę pnecioż Towarzystw u rrecao 
ne odrzuciło. Przewodniczącym tego Towarzy
stwa był szlachetny lord K .n n a ird , a sekreta- 
rzem major Sulozewski, znanj powszechnie z 
®wego prawego oharuztern i swoich zdolnwci.

N astępne, ltrd  S t a n l e y  e f  A l d e r -  
i e y pow iada: „że nn Litw ie iząa moskiewi*i:i 
p rzy m tu si roduców do wychowania dzieci mat- 
hchstw mięszanych w religji graw ouw nrę.- (Nie-

B r n k a e l a  5. sierpnia.
(B.) Ostatnie klęski, które Turcy zadali 

Moskalom, a mianowicie poi Piewną ailkahTt 
tnie i pod Eski-Ssgra, rozwiązały ustc prasie 
europejskiej, która pizycnpnęła wobec powodzef 
moskiewskich, priejęta strachem i obawą czy Eu
ropa nie znajduje się już w przededniu przepo
wiedzianego przed l i ty  Bkoiaczenia. Radość 
więc i zadowoliienie z klęsk tych są tutaj o- 
góluc a różne organa na roanaite tony je op’e- 
wają. Sam „Le Nordu i jugo fizyka piony współ
brat w miniaturze nL s nonydles de joui,“ nie 
będą? w stanie za] rz czyó klęskom, egrauicząją 
się tylko zmniejszaniem icb doniosłości, i wmi 
wlaniem wiary w niezwyciężono^l oręża mo
skiewskiego, której fakta ztpneczają.

W  poprzednim hście psdałem wam wyciąg 
z pisemka popularnego „La Chroniquei“ wycho
dzącego tutaj oodziennie w kilkndrleeięoiu yzia- 
carł egzemplarzy obecnie podaję wam zaś cały 
artykulik tejże „Chronienie" z numeru wczera 
szego, jako malujący dobrżn usposoDienie opinji 
tu.ejtze;, pogląd jej" na nas i na to o^ege. E u 
ropa od Muskwy spodziewać się meże. Oto Błowa 
z „La C jro t  que“ :

„Wojna wsohoinia zaczyna interesować, 
wzruszać m w et Europę zachodnią. Do dziś dnia, 
z przyozyny ber wątpienie oddalenia leatrn  wojny, 
walka w jaką starała Moikwa wciągnąć T ur
cję pod ponurami dośo dziwiemi, miało w nas 
prawiu obojętny.h świadków. Sąazono zresztą, 
ze c z ł o w i e k  c h o r y  nie mógłby opierać aię 
n i e d ź w i e d z i o w i  p ó ł n o c y ,  i wyobrażane 
sobie, że walka będzie zbyt krótką.

„Lecz oto chory człowiek, po przejściu pe
wnego perjodu nieruchomość, która go oskar
żała o nieudolność, nie t j ls o  broni się przeciw 
swemu wiekowemu nieprzyjacielowi, lecz m i za
daje klęski po klęskach.

„Naturalnie więc, w ójta staje się interesu- 
ją °ą ; stronnicy dwóoh przeciwników zaryB«wnją 
s ię ; dyskusje nabierają ożywienia.

„ Je s t to więc właściwa chwili, do pomówie
nia o tyck odległych sprawach.

„Uołożenie zmieniło się bardzo od dni ośmiu. 
W ojska moskiewskie, jeżeli tak  dalej pójdzie, 
wkrótce na obronie ograniczyć gię muszą, ńeana 
wielka przegraia bitwa zadałaby im wielką klęskę, 
i powrót za Dtnkj stałyby się dla ni h rzeczą 
daleko trudniejszą i więcej zabójczą jak  przej
ście tegoż D usmU wykonane tak  szczęśliwie.

„Na połuanii Bałkanów, armja jenerała 
Gurko jest bardzo narażona.

„Nie mam ja  woale ochoty bawić się w stra- 
tegję wojenną; w grze tej na szachownicy, gauc 
figu.ami są korpusy wojska znam tylko to, co 
zdrowy zmysł mi wskazuje.

„Moskale pobici, mogą poszukać odwetu; 
wrzmzające sceny tego dramatu nie skończyły 
gię jeszcze, i nikt dziś n 'e  wie i przewidzieć 
nie może, jaki będzie koniec tej k ł ó t n i  n t  
armaTy.

„Lecz pytanie jest, Któremu z dwóch na
rodów należy życzyć zwycięztwa, w przypusz
czeniu naturalnie, że życzenia nie zawsze są 
próżnemi ?

„Moskaie wtjujg z Turkami — a raczę, 
r z ą i  Moskie »sbi jest w sprzeczce z rządem tu
reckim — dlatego że chrześciauie wschodni są

frześladowanr przez cuziłm anow w Europie 
Azji.



t
„‘ra k a  jest przyczyna dyplomatyczna zaj- 

'śc ia , przyczyna, wyżej nizwałem p izorem 
„Stronnicy Moskwy powiadają, że to cywi 

lizaoja podnioiła broń przeciw barbarzvństw». 
„Mnie się zdaje , że to są tylko czczo

jtOWa. , . ,
„W  rokn 1854 car Mikołaj, również p»d 

pozorem protegowania ehrzeócian wschodnich, 
wypowiedział wojnę Tnrcji. — Dlaczegóż więc 
wtedy trzy  narody chrześciańłkie, ż których je 
den ew aigielicki, A ag ija , Francja i Włochy 
wzięły stronę mahometan.

„Dziś naw et, gizi* są sprzymierzeńcy mo
ralni Moskwy? Nie ma ona sympatji żadnego 
rządz eiropemkiego.

„Niemcy, których oczy są zwrócone w mną 
struny i Których in te rn a  są na Zachodzie — nie 
przeszkadzają. — Francja zajęta sprawami w . 
wnętrznemi. — Włochy pi^yjęły rolę widza. — 
Anglia i Anstrja ty m i śledzą z bliska operecjo 
wojenne; lecz ery dla dania pomocy M iskwie 
w pewnej chwili? Niw, przeciwnie icz tc ia  tych 
dwóch mocarstw są da Tnrcji.

„Cywilizacja więc moskiewska jest opnszczo- 
ną, i Enropa w razie potrzeby podtrzymywała
by i euzej barbarzyństwo tureckie-

„ Jak  wytłumaczyć sobie ten dziwny stan 
rzeuzyr

„Może dlatego, żo to słowo cywilizacja 
moskiewska, jest bezwzględnie fałszyw em , a 
przynajmniej czozem. Je s t  to  dźwięczna teorja, 
j u t  to firma i ptł&pka aa  głupców.

„Moskwa złożoną jest z sztuk i kawałków: 
przyłączyła ona sobie rozmaite ziemie z ich na* 
r  i  n .  — Pomiędzy isnomi posiada ona Pol- 
snę, Czeikiesję , Kankaz i częió Armeaji tire - 
ckiej.

„Polska jest rzymsko * kat o icka. — Czyż 
jest w świecie naród więcej prześladowany jak 
naród polski ? Czyż postępowanie moskiewskie 
względem niego było więcej Udanie i sprawie
dliwe, ’ak postępowanie T irków  względem chrze- 
uciau ? H istoija Polski odpowiada na u  pytania, 
a  historja ta  nie oddaje pochwal cywilizacji mo* 
uiew i ... i

„Ludy podbite Kankazn i k r  men i rą ma* 
hometańskie. Ileż razy podnosiły cne broń prze
ciw sdolrwcom ? Znaczy t o , żo nie są ■ ue szczę
śliwe pod że lazu jr  oerłem mocarza północy. — 
Czyś dziś jeszcze Armenja i Cierkieaja nie sta- 
n  się przy nposobaości otrząść się z jarzm^ nie
dźwiedzia moskiewskiego ?

„Jakiem prawem więc M nkw * chce narzt* 
ció nozncia lndzkcśi Turcji? J a k ą i  więc jest 
ta  dziwaczna cywilizacja, którą ona chce nieść 
.amym narodom?

„Nie rób nnym  tego, co tebio me miło, po
wiada mor uność.

„Podziwiam naiwnie, tę  śmiałość rządn e 
senrjio*JJue despotycznego, Którego przeszłość 
jest s traszna , i k :óry  jeden fakt dodatni posia 
d a , a to zniesienie poddaństw a. — a i to nia 
poszło z zasad , lecz narzucone mn było raczej 
przez dneha czasz.

„Odzież więc jest cywilizacja w Moskwie ? 
W  której klasie tego społeczeństw* pnejętego 
jeszcze cbyczajami feodalaemi ?

„Sila k ta  jest zejsn tą  ; mieszczsńśtwo czy 
Sto sp ek ik cy jn e ; Ind zaś gnije w obyczajach 
/zrazem  patigarohalnych i obrzydliwych.

„W  górze drabiny społecznej są wielLe in 
teligencje , przebiegłość , umiejętność, dystynk 
C ji, w głębi zaś snmiema is n iejt zawsze po
twór despotyzm* foedzlnogo. — Czytajcie mo- 
ikiewnki n prozaików i pc*fów, a poznacie zara
zem Iw  moskiewski i klasy rządzące. — Bo 
mnnnopisarzo odkryli nam tę  c y w i l i z a c j ę ,  
w imię której m< «ka» file podtrzymają ic h , któ
ra  p inszym  armj« największego ccw stw a 

„Prawda, że T*rcj* j u t  bai barzynoką, duch 
jej i obyczaje nic się nie zmieniły oa wieuu; 
jaj rakg.a tok jak katolicyzm rzymski (proszę 

* pamiętać o walce paityj tatejszych, prz. tłum.), 
zamyka ją  w ciasnych granicach, w kółko błę- 
dnem, z którego ona mo śmiała wyjść do dziś 
dnia.

„Dacz czyż ckrześci. nio, których ona prze
śladuje, jeżeli należy wierzy- Bossji, są godni 
współczncia Europy ? Czyż Bułgarzy, Heroogo- 
wińczycy i Cz*riugÓroy nię są czystymi bąroa- 
rzyńcami, którzy od b i j ą  się od cywiuzaojt z«- 
miaąt  ńę do niej zblu-ac, i którzy są chr*eśuia- 
nałnh jak  dzicy są religijnymi, t)  jest z czyste
go zabobonn i z grubej nieświaduności.

„Postawa zresztą naszych dzienników tra- 
montańskich j u t  wiele znaczącą: trz jm ają  się 
one ostrożnie, lecz w głębi są z Turcją. t 

„Prawdą jest, że idzie tu o ludy chrze łciań- 
akie, które nie uznają Rzymu lecz widoczna 
więcej nadziei j u t  dla papieża przyłączyć kó 
óeiół grecki do rzymskiego, jak nawróoió sekto* 
torów Mahometa. Politycznie więc prasa kato
licka powinnahy gorąco sprzyjać Moskalom, gdy 
tyxozasem życzy sobio ona sekretnie ick poni
żenia.

„Bossja więc jest bezwzględnie pozbawioną 
współczucia Europy. W  początku wojny ograni
czało się na roli widza, zachowywano się zimno 
mówiąc: „Ba! cóż nas to obchodzi !•

„Namyślono się jednak odtąd i współczucie 
j u t  dla Turków.

„Nie zaprzeczę, ie  zwycięztwa mahometan 
tu* tą ooś akże w wyrażeniach tej sympatji: 
lecz jest w tern i zdrowy rozsądek.

„Jeżeliby Bossja była ostatecznie zwycję- 
poflą.’ co za nauka byłaby dla cara i jego rząd* 
— odsłaniając tak zwany kolos na glinianych 
nogach I Słowianie po zastanowieniu się i zruj
nowaniu staliby się więcej ostrożnymi i racjo
nalnymi. Obejrzeliby się w około i widzieliby 
Polskę zrezygnowaną lecz me upadłą; Azję pod 
bitą lecz pełną fermentu... Zobaczyliby oni Sy
berię, ten grób okropny, gdzie mcuie wolni, lu
dzie dumni i przeciwnicy meiitośoiwi despotyzmu, 
odpokutować tnuoielt ich ponoszenia powstańcze 
i ich szlachetne protesracje.

„ Z  w y ciężka Bossja, przeciwnie, stałaby się 
zarozamiaiazą, zwróciłaby oczy na Europę i 
chciałaby ciążyć nad jej losami.

„Dzięks za to! co do nas. Tuków  nie ma 
gię co oU w iaó: nibch ży.ą wńc T u r y ! 4

A rtykuł ten  jest podpisany przez „Baoul 
de Montaigli.* N.n z wszystkimi muże pogląda
mi autora zgodzioby się można, jak również w 
wielu p u k to rh , popsnćby go można hcznemi 
motywami Nie bąużmy jednak wymagającymi, 
pamiętając o tern, że pisany on jest tua ogółu 
Indu, a więc w ramach pojęć tego lndn autor 
zamknąć u ę  musiał.

Przegląd polityczny
— Dwaj wojskowi austriaccy attache^ pnł 

kownicy Becktolskeim i Łóhneyssn, pozortająey 
dotąd przy moskiewskiej g?ów*ej kwaterze, po
wrócili jnż, jak wiadomo, do W iednia. To zaś 
co M g. Ztg. napisała o udziale Lóhneysena ik a  
pita* , Bolla w bitwie pod Plewaą rednknje s;ę 
według N . fr. Prosta do następujących faktów ; 
Moskiewska główna kwatera oświadczwi* cudza* 
ziemskim uttadM, iż nie jest w możności podej
mowania ich dalej jako gości i że mftgą przyłą
czyć się do rozmaitycn korpusów. Jednocześnie 
zawiadomiono ich, że otrzrm sją broń i aron 
nicję i o przydzieleni* swem zostaną zawiadc 
mieni. Otóż Lohneysen i B ifla przydzieleni zo
stali do dziewiątego korpusu armii jenerała ba
rona K iudnera i musieli brać udział w bitwie 
pod Plew ią, przy czem mieli być mocno naci
śnięci. „Jak nrm donoizą pisze dalej N . fr . Pr., 
w tutejszy en t wiedeńskich) nrzedowych kołach 
■ie cardzo są ubadowani zackowaiiem s:ę au 
strjack.ck attache* w m cskii -sklej glćwnsj kwa 
terze.“ National Ztg. zipawnia jakoby pnłke- 
wn.fa Łbhaaysen miał sobie powierzorą specjalną 
misję od cara do cesarza A istrji, w której cno 
azi o wyjednanie przyzwolenia, by mo*Viow?k’e 
operacje wojenne mogły być rozciąglięte na Ser- 
bję. „Krok ten cara, piszs Nat Ztg. podnosi 
znaczenie obecnego położera i świat z wytężę 
ni cm wyczekije akie stanowisko wśród tjch  
szczeróJnych okoliczności zsjm’fe Asstrja.*

Nie zdaje się wsz&kże prawdopodobnem by 
c»r moskiewski powierzał tok 1 rażiną p)iw«j peł
nomocnikowi ebcego nanstwa. Właściwszym o°ł 
by do tego moskieuski postł specjolny. Jeżali 
Lohneysen ma jaką misję, to  b<jJA- nią prędzej 
uspokojenie A is tr ji  co d i okrucieństw pjpełiio* 
nianych przez Moakalów, to może ziooió z czy* 
storn sim ieiiem  ponieważ w korpisnej kwaterze 
K iudnera między P liw ną a Nikopolisem pewno 
nie widział tego co się działo pod Bazgradem, 
Tyraową i po tamtej & ironie Bałktnów ; z dri 
giej strony możr być misją L bhnjyseij lukło- 
lienie Austoji do pizybraoia takiej postawy, 
któraby pozwoliła Moskwie ścjągiąó do Turcji 
wszystkie rozporządzane wojska z* ijdnjące się 
jeszcze w carstwie. Takąż samą misję miano 
powierzyć pnikown ..owi Wellesley w Lttndynje; 
obok togo obaj pełno mccniey wiozą z sobą zape* 
w item a carskie, że Moskwa o żadnych tery to- 
rjalnych zaborach na półwyspie B Jk tń sk im  nie 
myśli.

O poufnej misji anstrjackiego wojskowego 
aitachć, wyraża się Moming Post w sposób na
leżycie charakteryzujący obecne usposobienie w 
Londynie. „Moskale, pisze, którzy jnż i Bumu 
nów o pomoc p ro sili, starają się o interwencję 
przynajmniej jednego z członków trój cesarskiego 
przymierza. Pozostaje przekonać się, czy rzeczy
wiście iietnieje jaki tajny układ między mocar
stwami. (idyby Austrja była tsk szaloną i wzię
ła udział w w alce, to niezawodnie roznieciłaby 
ogień wojny europejskiej i rewolucję wywołała. 
Interesu jej zespolone są z polityką państw za 
chodiich, które wszystkie ,ą za pokojem. Zayó- 
żno „aż próbować ratować Moskwę od skutków 
ko iflik tu , w jaki wpląt* la  się Moskale sami 
powinn się ratow-ć, jeżeli mogą. Om i om je
dni tylko nalegali na atakowanie T urc ii, pomi
mo powstrzymywania się całej Europy, któro, na 
moskiewską akcję przyzwolenia swego nie dała. 
Byłoby potwornem, gdyby teraz, gdy ani w Azji 
ani w Earoyie me udały się Mosawie zamierza 
ne spacery, narażać miano pokój caiego świata; 
ażeby z powoda, że Moskwa zwyciężona, jakie
kolwiek psństwo narażało się na wojuę dla tego, 
ze Moskalom podobało się zażądać od niego po 
mocy. Pomoc ta , gdyby chodziło tylko o urato 
Wonie jej od skutków własnej głupoty, udzielo- 
aaby jej była niezawodnie; ale mm to nastąpi, 
należy obrachowac koszta. “

— O pizy z wolemu *e strony A uttrji na roz
szerzenie wojennycn dz.ałan, na terytorjnm serb
skie, pisze Neue fr. tre tse : „Mozuaoy powie
dzieć, że Moskwa żąda od Anstrji tylko grze
czności. Przemarsz części moskiewskiej armji 
przez Serbję, jest sprawą, która me ty le , a na
wet mniej narusza anstrjackie in te res* , an-żeli 
współdziałanie Bim nuj; i zamknięcie żeglugi n. 
D inajn Anstrja tym sposobem nie występuje 
ze swej neutralności; Serbja bowiem, ścisie rzecz 
biorąc, jest terytorjnm  tnreckiem. a  w czoSi^ 
wojny trzecia strona nie może zabronić żadnej 
ze stron walczących przemarszu przez kraj nie
przyjacielski. Takmmi i tym podobnemi soi izina- 
twni jnż dawno próbowano omamić Austrję. 
Ale jeszcze nikt z panów gardłujących za mo
skiewską przyjaźnią i i i  wytłumaczył nam, jasą 
to korzyśo \ nstrji przyniesie. W ielka polityka 
jednak rządzi się nie przepisami grzeczności lub 
sąsiedzkiemi względami, »i.o potrzebami państwa. 
A nstrja okazała jnż Moskwie daleko więcej 
przychylności, aniżeli to zgadzało się z jej inte
resami i stanowiskiem państwoweu. Jeżeli ma 
być *czyŁiOny jeszcze ualszy kroa; w tym kie- 
ruukn, to trzeba najprzód wyjaśnić sooie, co to 
właściwie ma znaczyć, (.zy może mamy powo 
łanie do wydobywania Moskwy z kłopotow, w 
które wpadła z powodu uwy^h zaborczy en za
chcianek? Co to może obchodź, ó uas i Europę, 
że Moskwa osłabiona, upokorzona, pozbawiona 
uroku w octach wschodnich ci*r*eścian wyjdzie 
z obecnej waiki? Ozy może uo inszego cywili
zacyjnego posłannictwa na Wschodzie uaieży od
grywanie roli kozack.ch opiekutióa -1

— W dyplomatycznych wiedeńskich kołach 
znowu wszczęły się rozmowy o kwestii pośre
dniczenia pokojowego — widocznie w celi nada
nia politycznego kolorytu zjazdowi ctoarauw 
auttrjackiego i niemieckiego. MóWią ze posło
wie w Konstantynopolu zrobili spostrzeżenie, że 
F orta  teraz, mogąc oprzeć się na wielkie m<> 
ralne i wojenne powodzenie swego o ręża , być 
może iz me byłaby daleką od przyznania Bał- 
garji autonomji w rozmiarach i formie propono
wanej przez Andrassego. W ersję tę  notujemy 
dla lacechowama obecnej sytuacji z tjm  wszak
że dodatkibm, ze wedrng wiarygodnych wiado 
mości na teraz me masz w Wiedniu usposobie- 
ma do podjęcia się pośrednictwa

Zagraniczne dzienniki, jan to przewidywa
liśmy. podane wczoraj przez nas depesze według 
paryskiegoEi</ara, poczytują za gazeciarski hnm- 
bug. „Z właściwej strony, pisze N. fr .  Pr., u- 
prarzają nas, byśmy zawiadomili; że poselstwo 
ottomanukie w Faryżu otrzymało polecenie wy
toczenia dzienaJrowi Figaro procesu za fałszer
stwo przed francuskim i sądami.1*

—  Ja k  tonoszą z B erlina, w tamecznem 
mosluewskiem poselstwie od kilkR d ii  panąje
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wielkie zakłopotanie. Naprzód przykro oddziała
ło skonstatowanie przez angielskich konsulów 
okrucieństw moskiewskich w B u łgarji; nastę
pnie porażka Krudenera, Szachowanego i Sko- 
belewa, nie mówiąc jnż nic o klęskach w Azji, 
ostatecznie zbiło z tropu. Badca poselstwa Ko- 
tzebne wśród takich ewentualności bezzwłocznie 
został wyprawiony do carskiej kwatery, ażeby 
następnie zdać sprawę co do zarzutów morder
czego prowadzenia wojny, jako też co do poli
tycznych urządzeń w B n łga iji, którym brak 
charakteru prowizorycznego. W  tych dniach 
Kotzebue jnż jest spodziewany z powrotem, a 
sprawozdania jego gabinet berliński z niecier
pliwością oczekuje. Nać zachowaniem się Mo
skwy, która własnoręczuie pochwyciła sprawę 
wschodnią nie będąc manaatarjuszem mocnistw, 
poczyna poważnie zastane.wiać się i rząd nie
miecki, który Moskwie tyle przyjaźni dotąd o- 
kazał. Bozumują U ra o , że ni6 zważając n* to 
jakie będzie powodzenie lc, placu boju, Moskwie 
nie będzie można przyznać w końc* innych kon- 
cesyj *ad te, jakie na stamoilsKicn konferen
cjach Dyły wyformułowane.

Star.dard z dnia 7. d. m. zaprzecza donie
sieniu o wysiani* nowyrt 3 000 ludzi do Malty. 
Fodczas uanifestacJ konserwatywnej w parku 
Uatfield (hrabstwo Yorkshire) oznajmił Sauisbuiy, 
iż  rząd spodziewa się, ż« trudności położenia 
będą pokonano bez zagrożenia interesów i hono
ru kraju, nie naruszając pokoju. Times donosi 
z Konstantynopola: K adn bej OB*ia.rt<--żyi hr. 
Zichy, iż P o rta  ma zac iar zawrzeć pokój, jt ź li 
Mockwa żąda tylko autonomji Bułgarji pod gu
bernatorami ch rześc iań u k im i.

W ojn a .
Przeszłego poniedziałku wyraziliśmy zdanie 

w numer;e 189 Dziennika naszego, iż bardzo 
jest prawdopodobne*!, iż Osnun passa r ie  cze
kając, aż zdusi go Moskwa nawałem sil swoich 
pou. FJewną, postara się lekko a zręcznie, siyb 
k ;m marszem pi*ez. Duwcsę i Selwi dotrzsó do 
Tyrnowy dla podania ręki Mehemetowi Alemu. 
Depesze gazet zagranicznych dzisiaj odebrane, 
potwierdzają niejauo ta  zdanie.

Daily Tdegraph bowiem ogłasza następującą 
dejesrę korespondent* swego z Wiednia z dnia 
6gn bm .: „Stanowisko Osmana pod Plewną zna 
cznie się wzmocniło; nowe pozitki pomiużyły 
k^rpui jego do 60 .000 . "W Bacuowie i G-lawie 
założono wielkie magazyny żywności. H a f i -  
z o w i  p a s z y  n a k a z u n o  z l o t n y m  k o r -  
p u s e m  p r z e z  Ł o w i c z  i S e l w i  w e j ś ć  
w k o m u n i k a c j e  z a r m j ą  n a d d u n a j -  
s k ą  M e h e m e t a  A l e g o  w o k o l i c a c h
5 z u m 1 i.

„Mehemet Ali na czele 70.000 połączywszy 
się p jd  Basgradem z Ejnbcm p«szą, maszernje 
rad  Jan trą . Spi dziewają się, że M chtmet A h 
łączsie z Ejnbem o wielo przewyższa sną care
wicza, który był zmuszony część wojska swego 
pos aó ) od Plewnę na pomoc Kriidenerowi. Spo
dziewają się jpob.o caiewicza pod Kiszczakiem 
i zabrać mu artylerię oblężniczą wprzód, ani
żeli Zimmermann z Dobrnczy a Badecki z Bu- 
mund (?) nadciągnie Szosy, które uiegd‘ś Mid- 
hat pa»za poDUiowzó kazał, bardso się teraz 
przyuiły armii ureckiej. C zjnt się co może, aby 
„dc ąć Moskwę, k tóra s ę zaf Bałkan zaawau 
tarow ała i uaa się zapewne, jeśli y ko Snlej- 
man pasra ze swej stiony żywo będzie działać.

„Naoczni św iadkonń przyzm ją Turkom,*że 
nmieją do. kanale się posługiwać łci cyttkacją po
łową. System i h jest ta k i : prowadzą bitwę od
porno zaczepną; gdzie pizyjdą, wnat szańce u- 
„ypią, Moskal je atakuje od frontu, a  Turcy nań 
wtedy bagnetem z boku raptem uderzają, zwykle 
z dobrym słupkiem, bo Turek Waleczny, iUOi 
więc bagnet, O zern isi z baszybożukami zaćmili 
dawną sławę kozaków; nieporównani są w ści
g am i nieprzyjaciela, pr yczem dookouale używać 
amieją karabinów W inczester, a straszna 'to  
Droń.“

N. fr, Presse zfś w nnmerze swym dzisiej
szym z duia 7. bm. odbiera z Bnkaresztn nastę
pującą depeszę z dnia 4. boi ■ „uncerowie, kiórzy 
tu  wczoraj z Bieli przyjechali, mówią że 0  s m a n  
ptsza połąc/ył się z M e h e m e t e m  A l i  w 
r y r u o w i e, pi zyoztm nie obeszło się nsturcl- 
nie bez bitwy i to  krwawej, w kió.ej 15.000 
w zabitych i ranny cu Moskwa straciła. 120 0U0 
gwardji cer ars ki j ma wkrótce tu  przybyć. Oa 
środy o&r bawi w Erateszu “

Ostatnia depesza nie zasłngnje wszakże na 
wiarę. F ak t bitwy pod Tyrnową jest przedwcze
snym. Moskiewskie pogłoski o tonowej świadczą 
tylko, że Moskwa j ojmuje moznosc i obawia się 
wskazanego rnckn Osm* ha na Tyruowę. Wolemy 
depesię angielsąą wśkaztjącą wyraźnie na Ha- 
ńza paszę, starającego podao rękę głównej armji 
w czworoDoku fortec. Za Haiizem może pojBÓ 
cały Osman, zostawiwszy w Flewnie siły dosta
teczne do oszunania Mosk wy, ze stoi na miejsi a 
i zyskania tern czar,*.

Natnralme, że ruch Osmana na Tyrnowę 
jest bardzo delikatną materją, przedstawia dnżo 
niebezpieczeństw, i ze Moskwa będzie się mu 
starała przeszkodzić wszelkiemi silami, bo nic nie 
byłoby dla niej niebezpieczniejszego, jak gdyby 
po udam i rię rucnn lego i rozbici* Radeckiego 
pod ly rn  iwą wszystkie siły tm eck ie : Salejman, 
Osman, Ejub i Menemet, a dalej i te  20.000 z 
Batum płynące — skoncentrowali nad Ja n trą  
łroutem na zachód. Byłby to groźny piorun 
ciągle godzący z niezdobytego trójkąta fortec 
najsłabszej stronie moskiewskiej.

Zwracao^y jeszcze uwagę czytelnika na do
niesienie z Bukareszt* o mającej nadejść gwar
dii w bajecznej liczbie 120.000! Bąków podo
bnych, świadczących o nieznajomości rzeczy mo
skiewskich. w zagranicznych gazetach mnóstwo. 
Owardu wszystkiej jest 3 dywizje pieohoty, bry
gada (4 bataliony) strzelców celnych, 2 dyw.zje 
jazdy, J44 dziai polowych, 36 dział konnycb, 
Dataijon sapeiów, co razem wzięte, najwyżej wy
niesie wraz z kanonierami i saperami, jauie 50 
do 56.0oO 1 to pou warunkiem, ze wszystkie ko
mendy »ą w piłuj m komplecie.

Je s t jeszcze jeden telegram z &znmii z dnia
6 iipca, zasługujący na uwagę, a mianowicie

„tiilne kolumny moskiewskie dą/ą  nad śre
dni Lom. Bardzo je i t  prawdopodobnem. że ude
rzą na Basgrad. W pobliżu Eski Dżum*, przy
szło dziś do niewielkig utarczki pomiędzy ko
zakami a 3 szwadronami Czerkiesów. Korni ndant 
Syiistrji donosząc o używaniu przez Moskwę 
eksplodujących kul karabinowych, przysłał na 
dowód kilka kul takich.*

Jeźli telegrami len prawdę doaos’, widać, 
że Moskwa jeszcze nie straciła fantazji, gdy po
sławszy pcjóiki pobitym pod Plewną 81. Iipca, 
jsdnocześnie zamierza uderzyć na Mehmeta 
Alego.

Wszakże w fantazję ową nie bardzo chce 
się wierzyć, przeczytawszy co pisze do Ooiosu 
korespondent moskiewski po bitwie pod Plewną.

Korespondent, bawił wtedy w Nikopolą 
Wszyscy się spodziewali wygranej. Wiedziano o 
znacznym sukursie wysłanysa K ruiuerow i pod 
Plewnę; że 30. dywizja 4. korpns* tam poszła, 
że Sz-ichowskij % Osman-Bsza.* z brygadą swej 
pieohoty i brygadą jazdy, la tźe tam  pociągnął— 
słowem, wszyscy byli w N .kopoln pewni, że Os
man tym razam zostanie zdnsionyea, aż tu  na
raz 1. siernaia gruchnęło po mieście, że Osman 
znów pobił. Odzie, jak i kiedy? — niKt z pe 
wnością nie w ied tiz l, ćeść , że pnb.ł i to z pe- 
rn o śrią  pobił l Bnmnni struchleli i jnż zmykać 
za  Dunaj gotowi, B n łgarow ittaksaao , p?pioth 
Łiemi ooiaania. zu»leź’i się zaraz ta jy, cc niby pod 
NiŁopohiffibaszybcżików jnź widzieli. Korespon
dent zmu.zony, nia mo«ąo się n.czego dopytać, 
najął inrę zł drogie pien ąlze i ruszył lam na 
reszcie kn Plewnie. Al* ostrożnie, bo luanośc 
uciekająca, którą po drodze spoiykal, wszędzie 
baśłybotnhćw widziała.

„O sześć wiorst oa N ikepom , powi^dt. ko
respondent, droga do Plew ny, rozdziela się na 
dwie d rtg i; jedna, na lewo przsz B nłgareni, 
druga barduioi na zachód przez Br^slanioę Z v  
ledwiem odjechał od Nikopln, spotykam oficera 
naszego - zdaje się tambowskiege pn łku . nieja
kiego M ichaledkę, kióry mi powiada, że jedzie 
z Bnłgareni i że w B słgareni „ mn ó s t w o  r a n 
n y c h 11. Zmięszałem się , wiedziałem co po
cząć , którędy jechać. Co będzie, jeśli Turcy 
ścigając naszych, zajęli jnż Breslanicę?... pomy
ślałem sobie, lecz stary n u g a r  aońał mi o n  
chy, npewnitjąc, że Tnroy nigdy nie śn ią  ści
gać Muskali. Ruszyłem doBresianhy11.

Przyjechawszy do Bruslanicy, nie poje* Lałem 
jnż dalej k i  Flew nie; było niebezpieczne więc 
u rząd , ale j*ż nie tą  samą drogą co pierwej, 
bo tureckie patrole mogły tam zaskoczyć, tok 
pi zynajmniej «tr/,ymywano w Breslanicy. W racu 
tedy n* WrLnicę i T rtśn ikę , drogami okolnsmi, 
jak można najdalej cd Flewny. bpotykan, ncie 
kający okropne rzeczy opowiadali o rzezi pod 
Plowną. Lewe snrzydłe pod bzacnowskim, tyło 
literalnie zm uzczoie; *al»dwie trzeci ocalał; 
prawe rkrzydlo pod Killinerem  o nie wiele le
piej się miało. Korespondent niebawem spo tka  
się z oczowis tym dowodem przegranej; spotkoł 
niezmierny transport rannych, wiezionych na 
zwykłych wozach, sianem, słomą lub traw ą po
krytych , z drążkami n d o la , na których ranni 
nogi’ opierali, Lami leżąc w poprzek woaow

„Ot w co się zamieniły nasze śliczne laza 
„retówe furgony z czerWonym krzyżem na bia- 
„!ym kręgu, które mi tak  paradowaliśmy na m a
new rach 1 przeglądach! — woła korespodent.— 
„Chtóly je leń  f tk z e r , choćby jeden żołnieiz z 
„komendy sanitarnej był przyniin! Ani jeana- 
„go — a o lekarzach juz 1 mówić nie trzeba. 
„Żadnego lekarza nie było przy rannych Odzie 
„się podzieli? — nie wiem,*

Frzegranę pod Piewna korespondent zwala 
na dowodzących, aa ich lekkomyślność, na brak 
rekonensansów w stronę W iadyua, jakby tam 
nigdy Osmtna nie oyło. Dalej narzeka kor es p n- 
dent na trudne położenie armji moskiewskiej 
wobtc zwycięskiego Osmana, zagrażającego bi- 
s owie, a naresz.ie kończy:

„Należy koniecznie rozDió Osmana, bo ina 
czej gdy on na» jeszcze raz pobije, drogę do Si 
stówy będzie mieć o tw a rtą , spali mosty nasze, 
co może pociągnąć za soioą takie „sautki, których 
, r/ewidzieó teraz me jeateśmy nawet w śtaa.e. 
Oernan pasza był zawsze walecznym; obecnie po 
zwycięstwie stanie się zuchwałym. Co wten 
czas?... Po nim wszystkiego można się spodzie 
wao.u

Korespondent Czasu podaje 25. zm. zajmu
jące szczegóły o armji bnlejmana, którn powta
rzamy tem spieszniej, że w końcu znajdzie czy
telń k nowy dowóa barbarzyństwa żołdaków c&i- 
skicn. pipełnioncgo Aieitety tym razem na naszym 
rodaku:

Samo wejrzenie tego żołnierza ukoiło nie
pokój ludności; spalony słjńcem pułninia, ob
szarpany, często bez obn-ia, wynędzniały, lecz 
Dezprzykładoie karny, nfny w słnsznoso swej 
sprawy i swą waleczność, żołnierz Sulajmana 
paszy * dziwnym spokojem 1 pewnością iwy 
cięatw idzie na spotkań e oicprzyjaciila a cieszy 
się, że j i ż  me ze skałą, po za którą zaczajał 
się Cztrnogóizeo, fcęśzie mieć do walczenia, ale 
popróbnje sił i odwagi na ciystem polu. Gło
dnym takiego żołnierza jest je ;o  wódz: Snlej- 
man pasza nic me ma wspólnego z typem opa
słym 1 ociężałym, jakim podm  ę przedstawia pa- 
szów tureckie*; jeszcze młody, skromny, podzie
lający z żołnierzem trudy i niewygody wojny, 
posiada on nfaosó i miłość podwładnych. Opn 
s z z iją c  Adijanopol, Sulej ma j  p a /;a  polecił miu- 
sta  zaopatrzyć się w zywacśó na sześo miesię
cy : władze wykonawcze wspólnie z n  nuicy pal- 
aemi zajęły się tą  czynnością 1 uchwalono wszel- 
kto podatkowe zaieg ości, o ązące na bejach, jak 
również należytości rządowi za wzięte ea czynsż 
dZLtsięuuy, pobrać w natmze, zarekwirować ko
nie, woły 1 bawoły, w miesoie 1 okolicy magie 
im szeregami uągoą wozy naładowane żywno- 
śo:ą, puizuaczuną do Adrjanopoia, a rozbudzony 
dn a  ouary wstrzymuje wseelkie narzekania. 
K to znał przed trzema laty Turków, znalazłby 
ich bardzo zmienionymi: gsnśuośu i nieporadność 
ustąpiły miejsca energji, godnej pudztwt; dniem 
i nocą syp * sztińje w ozuło Adijanopola i Jiuja 
obronna jest juz gotową. N a wału n jeżą .ię 
dzia a K inppa; liczna artyierja, przybywająca z 
Konstantynopola, posiada kosie u jp iękuni.se 
poa siońcea, jest to dar paujotycz.y panów tu 
reckich i wyzszyck n rz id iiiów  Porty.

W iels w wią o powrocie do steru rządn 
Miuhaia pas jy, nfnosc i charnosó podwoiłyby 
się z jego przybyciem, gdyż me można zaprze
czyć, że i dziś cały ruch ma?Zjny rządowej 
idzie mocą impulsu danego siiną ręcą tego mę 
ża stanu.

Nie mogę tu  nie umieścić faktu godnego 
uwagi: airnja b ulej mona paszj nie posiada in- 
tenoentury, żołnierz ^yje tem, ct w p izinn iszu  
znajdzie po wsiach. Łatwo foBie itożna wyobra
zić, ne się azieje po wsia.h nadużyć ze struny 
wojska, a również jak często żołnierz tnrtcki 
walczyć musi z giodi m. Broń palna jest rozma
itych systemów: Martini, Ohassei>ou, Winche

ster, a nawet karabiny starego systemu zdarza
ją  się; nic r ję c  dziwnegc, że przy takich wa
dach i niedostatkach zaehodzić muszą zwłoki i 
powolność w ruchach, które są tak trudne do 
zroi-umitnia ozssami.

L iit  ten zakończyć muszę smutną wiadomo
ścią, raniącą serce polskie i oburzającą każdego 
człowieka czującego. Po przejściu przesmyku 
biybka B ;łkan, Moskale zajmując Faaaniik , 0- 
trzymali denuncjację od Bułgarów, że lekarzem 
miastowym jest Polak, nieprzychylny iprawie 
moskwwskiei; bohaterskie zasrgpy carskro, p ra
wiąc biuźnierczemi nety o swej chrzcściafcckiej 
mi- ji, bsz sąan wszelkiego powiesili dr. Zac&yń- 
sk ego Wiadomość tę udzielił mi Ra",situ bej, 
poseł do R aly  państwa, jedkn z wy;.itmejszy ch 
duś jej człoiiów . Oytnjąc ż ódło, chckł iym u- 
chyiić się od w a ż k ie j odpowiedzialności za tę 
wieść smutną. Uwzględajwszy jedn k, że dr. 
Zaczyński zostawał w cięgłem z Bułgarami nie
porozumieniu, którzy wielokrotnie chcieli go się 
pozbyć, lecz zawsze byt podtrzymanym przez 
Turćów, aa .j że jako Pola* zapewne nie pro
pagował sprany mcski.wskiej oiędcy Bułgara
mi, Łez musiał być przsciwn kiem jej, zajhudzi 
?! czeln ie prat,d  p duuirństwo, że czyn te i  hań
biący wojsko carskie, musiał być spełnionym

D r Zaczyński jest rodem z Puznaiia, od 
20 ja t przebywa na V. schodzie jako poddany 
penski, i do ża mych usiłowań narodowych prze 
ciw któremu stlwiek rzędowi uie należał; padł 
więc ouarą ohydnug, systemu rządn petersbur
skiego. Ks. Bismark nie upomni Się o krew 
poddanego pruskiego, bo to krew polska, l£cz 
pouad sądy kanclerskie jost wyższa sprawiedli
wość dziejowa, któia juz za dni naszyck Golja- 
tów waliła na ziemię; że z tą Nemezis racho
wać kię trzeba. Moskale mogliby się już prze- 
konaó z przebiegu obecnej wojny, a może nie
daleką jest od nas cn^ila, w której naróu mo
skiewski będzie miarą własnej boleści mierzyć 
tę boieśó i rozpacz, którą roznoszą jego zac tę
py, bluźnierczo osłabiające się płaszczem miło
sierdzia chrześciańskiego.

O odwrocie z pod Plewny korpusu l ig o  (ks. 
Szachowokiego) donosi korespondent Daily News 
ze Szum li:

..W tdiug najskromniejszych obliczeń strasy 
poniesione przez nasz korpus, stanowią 5000 lu 
dzi, całe dwa ^atki, ugrojiua cyfra, przywodzą- 
ct na myśl Eyiau albo Eriedland. tit*at.y korpu
su Krudenera nie wchodzą do tej liozDy. K or
pus Czachowskiego uważać można za zniszczony 
zupeiuie. Nie ma jeszcze 10 dni od czasu jak 
30ta dywizja przebywała Dunaj z dumą i zaro- 
zumienieLi, w przepysznym pod każdya wzglę
dem stauie. Co sig aziś z niej pozostało, jest 
zdemoralizowane i złamane. Podobnież i Korpus 
jenerała Skobelewa w jednym tylko bataijonie 
piechoty utrac.ł 300 ludzi.

„Droga do Buigartni przepełnioną by‘a roz- 
bitemi masami wojsk, nciekającemi. ua łeb na 
szyjS, po większej ozęści bez broni. Na wąskim 
moście pod Bułgarem przyszło znów do dzikiego 
zamięszania. wozy amunicyjne, prowiantowe, 
ambulansowe, oficerskie kibitki, wozy pociągowe 
pełne rannych, inźue konie i tłumy żołda;cwa, 
zbity się w jedną straszliwą masę. Rannych 
przewożono na najrozmaitszych wozach, wielu 
jodnak z lżej rannych musiałc wlec się pieszo. 
Ciużba ambulansowa była wyborna, niepodobna 
było jednak pomieścić wszystkich w ambulansach 
1 wielu ciężko i&nnych masiału pozostać na miej
scu gdzie padli. Weuiug obliczeń jednego ofice
ra ze sztab* juiieralnego, ogólna strata M o
skali w zaoitycn, rannych 1 zag.monych wynosić 
ma 6—7000.

„Najwięcej ucierpiała jedna brygada 32 dy
wizji; prócz przerażającego ubyUu w Jadziach, 
ctracono i chorągiew pułkową. Niemnie sze stra 
ty  poniosła 30 dywizja. W szystkie trzy brygady 
zostające pod dowództwem k"s. fcŁachowskieg) są 
obecnie w etanie zupełnego rozprzężenia.

„W Zimnicy znalazłem straszną panikę Na 
wieść, że Turcy aą już godzinę drugi od Wisto
wy, wszystko co tylko żyło w Zimniej: li yeran- 
ci Lupcy, komisanci, pouciekali, t a k , że miasto 
dziś juz zupełnie opustoszało.*4

U p a d e k  A b d o l  k e r i m a  p a s z y .

Bzumlc. J8. 1'pca. 
stało się! Abdnl Kenm  pasza, generalissi

mus 1 feldmarszałek armji tn eck_.=j, na którego 
z peinem zautamem spoglądała cała Turcja i 
wszyscy jej przyjaciele, ziujdaje się obecnie w 
Ktutacnja.

Fuki*zeohiue wiadoną jest rzeczą, że woj
ska zostające pod bjzposreimam dowództwem 
Abdnl Kerima nie brały najmniejszego u tiiafn  
w obecnej wojnie, ale toraz i to jnż przestało 
być tajemnicą, że generalissimus sztćł na wy
prawę tez żadnego z góry powziętego planu, że 
on sam me miał dokładnego wyobrażea.a o sue 
powierzonej mn armji, że w ostatniej oliwili do
magał się znacznych posiłków, kiedy nie da
wniej jak przed kilku dniami zapomniał, iż *ż 
nadto wyatarczsjęce ma sny, że dowódzcom cd- 
dzielnyck korpnaow nie dawał żuanycl nigdy 
instrakcyj, że nadcbodzące od nich telegramy z 
żądaniem natychmiastowych posiłków, zaledwie 
p j trzech łub czieieoh dniacl załstwiał, że wre
szcie własną tę winę swoją zw?lał zamsze na 
swych dowótłzców, jak tego mieliśmy świeży 
przykłna na paszach z Siato^y 1 Tyrnowy.

Kiedy główna kwatera znajdowała się je
szcze w Rnszciukn, wtenczas jnż pomiędzy je 
nerałami armji naddniajskicj panowało wieli ie 
rozdwojume. Jedna z tych partji trzymała stro
nę Abdul Kerima, a aa czele je i  sta t  Ezref pa
sza, Acumed Ejub i wali Achuicd KajzerJi.

Ci trzej wieko a 1 jenerałowie, za iekłe Sta- 
roturni, wycwicieni w haiemowych intrygach, 
■siłowali wszelkiemi sposobami utrzymać ALaul 
Kerima, pomi. o mezau^wolsaia, jakie poprze
dnio ,uź na wielkiej r a h ie  wojennej, oub/tej w 
cttamnute, wywołały rozporządzenie sardara. 
Zmiany nakazane p, ze/ radę wujtnną nie były 
nigdy przedsiębrane, w składanych raportach 
przedstawiano stos rzeczy w jak najlepszych 
oarwach, a gdy nadeszła chwila dziaŁ nią— ca
ła  ckauka fałszów zerwać się musiała jak wy
ciągnięta struna, wydając na jaw całą lekko
myślność poitypowasia tych panów, z I tćri h 
Abdnl Kerim raorował na kamień Ejub cier
piał chorobę Brejgia, Ezref pasza przyszedł do 
znaczenia jedynie przekładem kilku poezyj arab
skich, Kajzerli zaś uchodził: z ł  wielką znakomi
tość. pcmiL.0  ” 4  lat wieku, i bez względu na 
to. Au ni Mlnf i swojej ojczyzny nie mógł nawet
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poświęcić uauki czyUm* i pisania, której przez W y c ie c z k a  stow. rękodz. „Gwiażda* odkę 
cale swe życie t ie  po3iadsJ. i dnie się w niedzMę dnia 12 . b. ni. w laiku cesar-

'  tak riłuco utrzymań, i l skini ^Ka'if rwald^.
P o s i e d z e n i e  n a d y  m i e j s k i e j  odbę- 

dzie Bis we czwartek dnia 9. sierpnia br. o godz. 6 . 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. "Wynik licy
tacji przeprowadzonej na dostawo kamienia ratyń* 
skiego. 2. a) Akt kolandacji budowy ssacły Indowej 
im. św. Marcina, b) Wnioski w sprawie uregulowa
nia i nporządsowama otoczenia przjtiiłbgo gmachu 
sejmowego, tudzież zaopatrzenia gmachu tego we 
wodo. 8 . Prwełcżeńitwo zboru izratlickitgo o wy
płato 1200 zł. z funduoz-* Ksr pcbranych od izraeli 
tów. 4. Wnioski o dodatkowy kredyt dla budowy 
bazaru targowego. 5. Beknrsy i przedstawienia w 
spra .ach budjwniaycb. a) Wilhelminy Żatśkitj 
1653/4 , b) Racneli Beili Goldstaub 1233/, , c) Lii- 
sora Linie 576 a/4, Markusa i Dawida Bappaportów 
29 i 30 w., d) Arona Schwarca 71 m., w t,61 wła
ścicieli realntści 274 ro. i Chai Gittrł Blanstein 
205 m , ej Apolonji Ltv ickiej 400 ̂  , Mojżesza 
Blac stem 4253/t , Franciszka TJndeiki 67ł/t , Stani
sława Boue kiego 134/t , Jakóba Madfesa 2k83/ł i 
Seweryna hr. Uruskiegu 137 i 138 m. 6 . Oferta p. 
Stanisława Nikorowicza w cela odstąpienia gminie 
K&lntści pod 1. 7602/, na umieszczenie szkoły In
dowej. 7. a) Spra?. a wydzierżawienia dóbr Malecho 

Kcmitet krajowej wystawy rolniczej i prze
mysłowej wo Lwowie o wyasygnowanie przyrzeczo
nej subwencji 5000 zł. 8 . Wnioski z powoau rewi
zji budżetu na r. 1877. 9. Wnioski w sprawie prze
niesienia ratami.

T a j n e :  10. Beknrs woźnego Eljasza Stebe 
lińskiego w sprawie dyscyplinarnej. 11 . F. Śtaska 
Joanna wdowa po emeryt, radcy magistratu o pod 
wyższenie pensji wdowiej. 12. F. Dr. Aleksander 
Hirscbberg o nrlcp. 18. Wnioski w sprawie obsa 
uzenia posady adjunkta ewentualnie asystenta priy 
m. urzędzie budowniczym. 14. "Wirosek o uwolnienie 

Emilii Frohaska od obowiązków ochmistrzyni w 
m. zakładzie cieręt. 15. Wnioski w spra..i* odpo
wiedzialności za ubytki dizewa opałowego w skła
dzie miejskim.

A a  p l a c u  w y s t a w y  zwiększa się z każ
dym dniem ruch i skizttnn praca około pawilonów 
Główny budynek już zupełnie skończony, a obecnie 
pracują nad urządzeniom jego westybnin, jeżeli użyć 
tu można tego wyrazu. Będzie to przedsień, nad któ
rą rozpięty będzie namiot z płótna. Na lewo i na 
prawo tego namiotu rozciągają się gilerje wystawy 
przemysłowej. Ponieważ przestrzeń tego głównego 
bndynkn okazała się zbyt szczupłą, więc z :y«a roz
poczęto robotę nad nowym uzupełniającym budynkiem. 
Plac przed główną galerją został jna uporządkowany, 
ładne trawniki i gazony, wśród których ogrodniuy 
lwowscy urządzili powabne komerce kwiiciste, oży
wione są basenem i wodotryskiem. Bardzo wdzięczny 
choć mały jest gazon kobiercowy, urządzony przez 
lwowskiego ogrodnika Woleńskiego. Oi wstępu na 
lewo wznoszą się dwa pawilony hr. Alfreda Potockie
go , które ozdobiono będą markizami, dalej znajduje 
ale akwarjam prof. Syrskiego, nad którego wykończe
niem skr»ętnie pracują robotnicy. Na południowym 
krańcu placu wznosi się gaierja machin; przed nią 
bliżej kn fontannie mały zgrabny kiosk lndwisarza 
Morera. Na prawo od wschodu rozpoczęto roboty nab 
pawilonem ks. Adama Sapiehy. W głębi na prawo 
wystawiła gmina m. Drohobycza pawilonik, niezawo
dnie najgusoowniejszy ze wszystkich, Rozpoczęła się 
także budowa pawilonu balneologicznej komiiaji. Pu
bliczność coraz uczutej ucięiicsa na phc wystawy, 
Siedząc z ciekawością postępu robót. Gospodarzem na 
placu wystawy jout obecnie urzędnik komitetu Wita
lis omochowsui, który przy urządzaniu aziaon gali
cyjskiego na wystawie powszechnej w "Wiednia oddał 
ziRczne us-ugi wystawcom galicyjskim. Przesyłki 
zgłoszone żaozynąją jnż napływać, a zarząd wysta
wy musi się spieszyć, aby go nagle nie zaskoczył 
nawał p»cy,

S t a n  p o w i e t r a a .  Dziś 8. sierpnia -f- 22° R. 
Piękna pogGujt.

swe życie mes puaiauw. , dnie s.;ę w niedzielę
Że partjajtajnogła się tak długo utrzymać, i] skun (Ka!sf rwaldj,. 

że zdołała w miejsce wykształconeg' 1 Ba,- 
dyka paczy, ważne stanowisko caiego naddunwj. 
skiego wiUjetu powierzyć ta*  lichej kreaturze, 
jak Kajzerli, należy tylko przypisać wpływom 
słynnego intryganta, ówczesnego reraskiera Re- 
dyfa ta tzy

D rug , p&itję, którą nazwać można partją 
młodyoh, układali wszyscy jenerałowie, wykształ
ceni za granicą, i pałający szlachetną żądzą 
służenia zagrożonej ojczyźuie. Na czele ich stali 
Azyz i Nędzy p paszowie.

Jeden tjlk o  suttan mógł był położyć tamę 
wszystkim intrygom, nadużyciom i bezprawiom, 
popełnianym przez stronnictwo, stojąo u st ru, 
strzegły go jednak tt.k czujne argusowe oczy, 
że ani cień prawi y , rz.drzeć się nie mógł do 
pałacu na Doima Bagcze, nikogo zaś z partji 
młodych nie dopuszczono, aby w cztery oczy 
mógł się i om ówić z tesaiz m.

Aby ouazaó wreszcie ca 4  fcieipłężuośc Ab- 
dul Keiim a, przytoczę tu  kilka fikiów, o ktć 
ryoh tam uaoozmo się przekonał) m 1

16. b. m. udałem się do głowuej kwatery 
hijUDa paszy w Kadkoj- K u wielkiemu mojemu 
zdziwieniu nie spotkałem żadnego petrolu, a n i j* a , b) 
jednej pikiety, n iat nie zipytał się mnie o pa- myślowe 
pfory, i z ca,ą swobodą przedostałem się przez 
cały obóz. ciocwz, tak uauo mogłem być szpie
giem, j tk  i zwyczajnym korespondentem. Łatwo 
się aomysleó, jakiego nabrałem wyobrażenia o 
Środkach bezpieczeństwa, zachowywanych w tu- 
reokim obozie.

Przepędziwszy cały wieczór, bo blisko do 
północy, na przyjemnej pogawędce z moimi zna
jomymi, kapitanami Q ueue/ i St. Clair, okjIo 
godzina trzeciej rauo zbudzony zostałem kano
nadą. ta*Uo 14 strzałów działowych, i na wzgó- 
rZjStym terenie wprost Ruszczuku wszczęła się 
walka pomiędzy c t.żu jącą  tam dywizją Azyz 
i>a«zy i nieprzyjacielską awasgaraą. Fu  u pasza 
•kierował swoją baterję na kozaków, i juz 200 
moskiewskich jeźdźców leżało na p lu bitwy.
"Wtem nagle dał się słyszeć sygnał do odwrotu, 
i  o wpół do piątej iano cała armja, opuściwszy 
silne swoje stanowisko, cufoęła się do T- lak, a 
ztam tąd pomaszerowała do R azgradu, gdzie ją 
rozdzielono na mniejsze oddziały. Odwrót nastą
pił w skutek telegramu naaeszłego od serdara.
Gdyby me ten niczem nie usprawiedliwiony roz
kaz , Turcy odnieśliby niezawodnie walne zwy
cięstwo nad Moskalami! Nic dziwnego też , ze 
tak  oficerowie jak i żołnierze umordowani bez 
walki, nazywają to nie wojną ale prowadzeniem 
na rz e z , 1 że mimowolnie każdemu nasuwa się 
na usta wyraz »zdrada."

Przybył nareszcie H assan, książę egipsk.,
Wykształcony, po europejsku wychowany jenerał 
Ji dnocześnie pospieszył do Szumii i Reuyf pa
sza, aby zapobieaz zetknięciu się młodego księ 
cia z Aiys^m i Nędzy bom. Nie czuł się już no
wiom pewnym w Stambule 1 przewidywał, ze 
kbhza się upadek jego partji. N ie powiodło mu 
się wcale, bo łłassau  od pierwszej oh Wili zaprzy
jaźnił się z nacjeiuikami partji młodych Wow 

wymierzono intrygę wprost prz ciW księ
ciu i oskarżono go o zamiary zawładnięcia ber
łem kahfów.

Ale tego było juz zanadto. Ks. Hassan po
tajemnie ze swym adjutaniem tylko wypłynął w 
n y  małą łódką ze Szum li, nazajut rz przybył 
parowcem do Stambułu, w długiej rozmowie 
przedstawił sułtanowi całą nagą prs wdę o s ta 
nie rzeczy nad Dunajem. W dwa d ii  później 
ten  sam parowiec odwoził do W arny nowego 
uatzelnego wodza, następnego za t dnia pruł 
snowu wody Bosforu, unosząc na swym pokła
dzie dwócn pasażerów, którym la h ir  bej (tei 
sam, który odwoził do W ęgier ( o r v m i a n a )  
zakomunikował rozkaz udania się na* amic 1 
na oznaczone odległe miejsce wyguaiia.

Pasażerami tymi b y li: Abdul K erim  1 R® 
dyf pasza.

A n s t i j f t  I  W ę g r y .
Augtburgika Gazeta podaje uzczegóły O W0- 

jennyoh przygotowaniach austrjackich, db tejpo  
ry powz ętych na południowych g ra.iu .cn  puń 
s tw i WbtUUg n ich , W( y»ka mające być mobili- 
zowanenu, ou kilku tygodni uU^jdują uię w sta
nie pogutuwu ; nad Drawą i Sawą , tak jak nad 
A dną przygotowana posunięto tak daleko, iż 
wojsuo po otrzymaniu rozkazu telegrafem na- 
tycnnusit wystąpić może czynnie. Anstrjacki 
L.oyd w T iyeśtie zobowiązał aię oddać w roz 
porządzenie rządn dwadzieścia statków transpor
towych a towarzystwo żeglugi parowej ua D ra
wie i Sawie wszystkie swoje środki trausporto 
wo. Kolej południowa ilość swych pociągów po 
większy o awa dzienne » Div*zza-Pola ( 
jeden. Na główne sucje  przeznaczono w D«lsia- 
c j i , Bagaży i Spaiata na północnej zaś granicy 
bośniackiej Sissek, A gr.m  i Essog. Oo uo dys
lokacji wojsk to 18. dywizja imp. Jowauowicza 
z 4. pułkami piechoty i 6. bztaljonaini strzelców 
stoi w Dąlmacji; w Kreacji dywizja 36ta fmp. 
Schmigoz z 2. pułkami kaw&ltrji 1 2. piechoty; 
w Blawonji 20ta dywizje hr. Bzapary złoaona 
z 4 . pułków piechoty 1 1. bataljonn strzelców 
Rozumie s ię , ze dywizja ta  nie posiadająca «fó~ 
tąd wszystkicn lo uajów broni, bęazie izupełnio 
n o , a cprócz tsgo między Mohaczem a ujściem 
Drawy ustawiona będzie dywizja rezerwowa 
Wojska dyslokowane w Kroacji 1 Slawonji po
łączone zostaną w jeden korpus , który otrzy
ma n. X I lI .

a r o n i k a
Lwów a, 8 dii rpnir,,

U la n o w a  u l a .  Naczelny dyrektor poczt na- 
dał posa.4 ekspadjenta pocztowtgo W Źiii :ańLŁ?h a- 
sysi entowi pocztjwean "Władyiławowi Filipowskiemu, 
a posadę pccztmistrza w Lubaczowie wdowie po by
łym pt citmistrzu ekspedytorce Joannie Mańkowskirj 

■ ly r e k c ja  p o c a t  g a l i c y j s k i c h  ogła 
sza: Buch poczty listowej m iastam i Fili pop il, Sofia 
i Seres jsk nienuiej przesyłka przeciuiott>w warwi 
łciowych do Adrianopoia, Filipojoia i Beies 1 ostały 
pisywrocone.

D o s t a w a  d l a  w o j s k a .  W cela dostawy 
dla c. k. wojska na rok lb77/8 siana, drzewa opa 
łowego i węgli drzev nych, canędzi się ) '.cytacja w 
wojskowym magazynie j rowiantowj m (k. k. Mili.hr 
Yerpflegs Magazin) we Lwowie, dnia 13., 16., 20.

przejrzeć

siłami możemy tema zapobiedz." Postawił wreszcie 
wniosek, aby się natychmiast zawiązał- komitet, któ
ryby wypracował statut aStowarzyszenia wzajemnej 
pomocy Polaków mieszkających w Wiedniu**, na wzór 
takichże toWarzystw w Paryżu i Szwajcarji istnie
jących. „Nie rozejdźmy się**, zakończył, „dopokąd 
nie zobowiążemy się, iż wykonamy, co każdy uczci
wy i dobrae myślący za święty uważa obowiązek 1" 

Nad wnioskiem p P lau ia  wywiązała się dysku
sja, która bardzo dobrze świadczyła o donrych chę
ciach obecnych. Wybrano bezzwłocznie komitet; w 
skład tegoż weszli: adwokaci dr. Wolsh i dr. Du- 
niechi, ks. Czerwiński, dr. Machek, Gcłęberski i 
bmólski. Oprócz tycń wejdą w skład komitetu dele
gaci stowaizyszeń ,3Ogniikou i „8iła“.

Po załatwienia tej sprawy, przemawiało jeszcze 
wiela z obecnych. Podniosłą była chwila, kiedy je- 
d^a z obecnych tn pań z Krajów zabranych imieniem 
Polek składała podziękowanie hr, Władysławowi Pla
terowi , że on mimo la t , niepowodzeń narodowych, 
mimo tyln klęsk i nieszczętć, które spadły na naród
i pojed^ńcze jednostki tegoż, stoi nie w zruszmy, nie- 
złamany, pelon wiary, któza ogrzewa tych, którzy

„Postawiłeś parne1*, mówiła wręczając ma 
wieniec z liści dębowych, „kamicuny pomnik twemn 
narodowi, jakim pomnikiem wolne nie szczycą się 
narody. Dziś nam zestawiasz żywy pouiniŁ po sobie. 
Gdy po twojej się stanie woli i po latach błogosła
wić Cię będą ci, którzy Twej myśli zawdzięczą ty t 
znośniejszy i lepsi_y.“ Uroczystość zakończył p. Gu- 
lęberski, były redaktor „Ojczyzny*1, mową. Wykazał, 
iż potwarze, które rżacają wrogi na Pclszę, jakoby 
byli wcy, którzy z ciemiężcą ludów słowiańskich 
cywilizacji wchodzą w lUl&dy, tą bezpodstawne.

Żyezyćby tylko wypadało, aby dobre ziarno 
dobry wydało plon. Spoaziewać się jednak uożna,
i i  tak będzie! Szlauhetna myśl mówi za sprawą, 
ci którzy rzecz w ręce mają, są rękojmią iż ją na 
ogólny użytek przeprowadzą.

W ie<t«iii 6. sierpnia. (K to n iz a  w iedeńska.) 
Z  powoda śmierci ks. Gustawa f u y  przybrał dwór 
tutejszy 14- dniową żałobę; — Cogolniceano wyjechał 
ztąd dzisiaj i udał się do Morachium.

W in c e n ty  W a w r s ,  publicjrits czeski, do 
młodot z takiego stronnictwa licsący się, były więzitń 
stanu, a później deputowany, umarł d. o. bm. w Pra 
dze, lisząc lat 58,

Wżjwa na sekretarzy z grona najmłodszych po
słów : Raciborskiego, Turzańsmego, Wojciecha 
DzieduszyoLiege i Piłata,, Z powoda nieobecno
ści posła Raciborskiego, wezwany dr. Skał- 
kowski.

Posłów obecnych stu kilkunastu.
M arszałtk w dosyć obszernej mowie, którą 

podamy z zapisków stenograficznych wyiuszcza 
zapatrywanie swoje na obowiązki jakie na sej
mie ciężą. Pocz»m namiestnik po krótkiej prze
mowie przedstawia komisarza rządu pro^ydett* 
namiestnictwa p. Oskara Baitnnnskiego.

H r. Mieczysławowi Rejowi udzielono urlop 
z powodu choroby żony.

G r  o s s P io tr wnosi o najspieszniejsze spra
wdzenie wyboru posłów z pominięciem formuł, 
któreby jedynie drogi czas .zabierały. Wniosek 
przyjęto jednogłośnie.

H r. G o l e j e w s k i  wnosi o natychmiasto
we zorganizowanie wszelkich komisyj. Komisje 
te  mogą liczebnie być tak wielkie , że zajęłyby 
wszystkich posłów.

M ę c i n  s k i  czym uwagę, że komisje tak 
liczebnie obszerne, są niepraktyczne i zaolue są 
tj iko utrudnić wszelkie działanie.

K r u k o w i e c k i  jest tsgo samego zapa- 
tryw uia.

G o ł e j  e w s k i  obstaje przy s Tojem i 
mn c l  ° , że jeot wielu młodszyck posłów, którzy 
się przytem m«gą wyrobić. Kcniisję budżetową 
wnosi, aby wybraó z 20 członków. <lh r  z a n 0- 
w s k i preponuje 15, i taka zapaaa uchwała. U- 
chwalono dalej wybraó komisję administracyjni 
z 15, petycyjną * 25, edukacyjną z 12, lustra
cyjną do iprawdzeuia czynności W ydziału ara  
jowego z 9, gfljinrą z 12, drogową z 15. N a 
itm  zamkuięto posieuzeuie o godz. 1 20 . Nas tę 
pne jutro o godz. 10. z ran*.

0 | L  isen la  utn^tfow e „G ". Lwów * z 7. bm.
L i c y t a c j e .  Ilealucść 1. 16& w Lipn.cy (pow. Sokołów). 
Cena wyw. 60O zł. — Kolnuść 1. 3£> w Szyszkowcacb 
,pjw. Załjzce). Cena wyw. 1300 zł. N« r z e c z  b a u k n  
w ł o ś c i a n s K i e g o  . * RbaUość 1 6 w Roz toczkach 
(pow. bolejhów). Cena wyw. 400 zł. — Realność 1. 30 w 
Kołodróbce (pow. Zaleszczyki). Cena wyw. 800 zł. — 
E d y k t  a. C. k. s^d kraj. 'jako handlowy we Lwowie 
otworzył konkurs na majątek masy spadkowej Piotra 
Lewickiego, krawca we Laowie. Zawiadowca xr«sy adw. 
dr. Semilski. -  Sąd obw. w Tarnowit otworzył konkurs 
na majątek J. H. Izraela, kupca w Tarnowie. Zawia
dowca masy dr. Piotr Foryst.

Statek moskiewski u wejścia do Bosforu za- 
topii! w Sobotę w nocy trzy małe tuicome 
statki kupieckie.

L o n d y n  8. sierpnia. W Izbie gmin 
zapytuje dziś K e n e a l y ,  czy rząd ma jakie 
informacje co do istnienia porozumienia 
między Moskwą, Austrją i Niemcami w 
przedmiocie podziału Turcji. N c r  t h c o t e 
odpowiada, że rząd nie ma żaanycfa doty
czących mfoTmacji, któreby mógł udzielić 
Izbie. K e n e a l y  oświadcza n a \o ,  że od
powiedź taka nie bardzo jest zadowalającą, 
J dlatego powtórzy swoją interpelację.

H dltgnu H y sh o m w i, ■ dniu 7. sie.pnia. 
W ifd eń ; okowita pt. 10.000 liter-p*.v,,  ił. 89-M; 

B udapeszt: pszenioa (7ć kiiogr,) u  vłowią, zł. 101*, 
B erlin : P.z-imor fcółta na .ierpień f3 -10, M i
looo 000-00, uadwita 4910: S zo zto in  psaenioa 
azer -lip. C ^-00. rzepak aa ,ea.e„ S8 . 00: P a '» i-  maka 
1S9 Kilo 6S-CC.

t f lo d e i ł  0. aierpnir 10 goda. M ttts 
^ L w k w .  168 Akoje nolcć Kar-Lnu. S43-/k 

,  Anglo-Austr. v7-|I ,  . Połndn. . • -
v Omonsbank . — „ Łaium Fr. Anat. —■—
. yereinsloai. —  K-fronkówka . . » T»

rspojooieiiie i białe.

T, l e g r a f o ł , n r  k u r u  n le d e t s k J * .
W ied eń , 7. sierpnia, 2 gvth_ J t  min,

Ij.v  kredytowe . lt:-' 6 Dag StoatL-Ooł. 1ST« CS 25
Akoje Węgier. Kred. IM -  

Ang.-Auetr. B. ' t  -  
Umonsbank . 53- — 
kolei Kar.-Lad. 2(0- ̂  
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a 1 jct dn. 6* . i
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a -iiłłne .; 1(8 iO
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Btaatsbahn . . . .  
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i 23. sierpnie 1877. łntereienci przejrseć mogą
bliżue warunki lic}tdcy,ne w bióree Izby handlowej j u u j n .  pracę i». każdem polu 
i pnemysłowej.

K r a b ó w  7 sierpnia. Uzytamy w Czasie: Pe
wna liczba obywateli wniosła do rady miejskiej po- 
danie o ia^d e  się urocej„.,eui pogrzebaniem ciała 
króla Sti fii i Batorego, które z ^wodu naprawy 
grobu i trumny wydobyte zoztaio. Nie wątpimy iea 
że kapituła zarządzi nabożeństwo pnepizane rytua
łem kościelnym w tnaich wypadkach, ik»ro tylko 
trumna będżie naprawioną a grób urząazony, gezie- 
by żwłożi wielkiego króla spoczywać m: gły na

W**̂  Ńą Podgórsu numrł dŁisiaj zdoluy artysta Ale
ksander K o t s i s ,  pi»eży^“ y Ut 41- °irazy  jeg0 
znane ią  z wystaw krajowych i zagranicznych, nraz 
zliaznych kopg i rycin z nich robionych.

Dzisli^ z rana znaleziono za mostem kolei że
laznej na prawym brzegu "Wisły zwłoki Reginy Pi- 
wowarezykowej, liczącej lat 50 , a obok niej dwie 
kałoae krwi. Ponieważ tłuiba policyjna 
że jakiś nieznajumy człowiek z rana piat w Wiśle 
chustkę skrwawioną, przeto wyśledzono go i spra
wdzono, ze się nazywa Józef Sławiński, pochodzi ze 
Skawiny i jest zegarmistrzem. Zeznał on, że był W 
towarzystwie Piwowarczykowej, i gdy ta dostała 
arwiotoku ustami i życie zakończyła , zabrał rzeszy, 
jakie miała przy sobie. Lekarskie oględziny zwłok 
nie wykazały śladu gwałtu, zrządzono jednak sekcję 
sądoFO-lezarską.

W ie d e u  6. sierpnia. Wiadomo, że od dni 
kilka bawi w Wiedniu hr. Władysław Plater, znany 
Polsce założyciel Muzeum narodowego w J&apperswyl. 
Jutro opuszcza Wiedeń, a zostawia po sobie ślady, 
które zaszczytnie świadczyć będą o jego szlache
tnych dążbniaoh i o poczuciu obowiązków obywatel 
łkich. Ktokolwiek pobieżnie zna stosunki zamieszka
łych w Wnidniu Polaków, których ma być do 10 
tysię>y< dziwić musiał, dla czego dotąd po
między Mmi nio byco najmniejszej łączności. Wyda
wało się, ź# ogólne zasady i prawa społeczne nie 
dla nas istnieją, że działanie „zbiorowemi, polączo 
nemi siłami" kurzystuem jbat dla innych narodowo
ści, my zaś wolimy leć samopas, dgąu tak ginąć je
dnostkom, fitóreby na odpowiedóiem postawione polu 
działania skutecznie i p< myślom istnieć mogły.

Za inicjatywą hr. Władysł. P „tera zgromadzili 
się zamieszkali tu we Wiedniu Polacy dnia wczoraj
szego w sali Diirera (Marlahilf), Pomitdiiy obecny- 
mi widzieliśmy wszystkie stany zastąpione. Magna 
terja, duchowni, adwokaci, literaci, lekarze, dzienni
karze, akademicy, roboinicy, w całości blisko do 300 
otób. Jeden z gości przewodniczył. p 0 pizy^itanln 
i odczytaniu poezyj okolicznościowych, nabrał głos 
hr. Wlad, Plater. Przeciągłe111'  powitany oklaskami, 
wskazał czen byc winni Polacy zanieszkali w Wie
dniu, czem jest zbiorowa a wytrwała praca,, i jak 
cn ze smutkiem patrzy na to, i* n'e masz owej łą 
caności, która Ładuje i wspomaga. „ Ja prawnej, u 
stawami krąjn dozwolonej drodze trzeba n»m się łą
czyć i pracować", powiedział. „Winniśmy ułatwiać

■ Jednostki giną lab 
I słabuieją w walce o byt codzienny: a połączonymi

s»prisv.i gaspadartzci \ handiawa.
S p r a w o z d a n ie  Izb y  k u p ie c k ie j .  Lwów dr. 

7. sierpnia 18/7. Ceny z» 100 kilogramów paritas Lwów. 
Wedłag jakości: Pszenioa czerwona zł. 1190 do 12 20, 
pszenioi. biała 12 -  io  12 25, fcółtu 1 1 — do 11 20, jesienna 
—•— do —1—, żyto 7-30 do 7 70, średn ie)-'— do — , 
jgezmień browarny 6 50 do 6 86,pastew. 6 10 da 6 50, 
owies złr. 6 30 do 6 60, groch do gotowania zit, 7 90 
do 8'aO, pastewny złr 7->— do 7-25, wyka złr. 5-— 
do 5-25, bób złr. 8-— do 9-—, kukurndaa s „ra złr. 6 60 
do złr. 6 90, nowa złr. C 35 do 6*70, rzepak zimowy złr. 
15 50 dc 16’—, rzepak letni 14*— do 14 25, lnituiiu 
12-— do 12 60, nasienie lniane 12 50 do 13-—, nasienie 
konopne —•— do —■—, koniczyna —:— do —•—, kminek 
39'— do 40 —, anyż —•— do —•—, anyż płaski —•— 
do —1■—.

Spirytus za 10.000 litrów procent:: gotowy zł, 31 25r 
w terminach w miesiącu Lipou S e-pniu-Września 31*75.

Waluta: mwk słr — 60' 4; rnbei 1-278/,, Napoleondor 
złr. 9 811/,.

K r a k ó w  7. sierpnia W skntek zbiorów w polsuŁ, 
nie było prawie żadnego dowózn zboża na wrzorsjszy 
targ na Baranie. Małe zas partyjki jakie dowieziono, nie 
wpływają na uony targowe.

W ogóle, tak poa względem dowozu, jako też i o- 
brotn, k»rg dusiejazy ua Kleparzn był t< ioy. Najwięcej 
zakupywały pobliskie młyny Krakowa położone. Ceny 
uległy spadkowi, nowa pszemcb i żyto bs dzJ ładna co 
do z.arna, za to jęczmień lichy.

Płacono p izenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 10 — do 
12 —, czerwoną 11— do 12-76, biatą 11-26 do 13— ; żyto 
polskie ze 100 kilogramów 7 25 do 9 —; żyto podolskie 
•ią 100 kilogramów —— do — ; jęc-mień stary za 
aOO kilogramów 7 25 do 8— ; newy za 100 ktlcgz. 6—
do 6 7 6; owies za 100 kilogr. 6 76 do 7-18; groch 8 — do
10 —, taiolj 9-— do 12-—; koniczynę białą zł. —•— do

— ; czerwoną —  do — , jagły ——  do —■-; ta-
— do —•—, rzepak 16'— 
soczewicę — d o ------ ,

O s j t ą f n i e  w i a d o m o ś c i
Petycję o adres podpisało we Lwowie od 

wczoraj do dziaiaJ godz. 10-tej z r a ia  4173 oby
wateli. Z prowincji donoszą nam także o li
cznych podpisach.

Z  teatru  wtjuy są wiadomości dzisiaj bardzo 
szczupłe. W skutek wparcia jen. Gurki napo- 
w ićt do wąwozów batkańskicn, dwóch w. książąt 
carskich Mikołaj i Eugeniusz Leuchtenbergski 
znajdują się w niebezpieczeństwie. N a pomoc 
im wydano 11. dywizję pod jenerałem Tatisze- 
wem Giówns, kwatera cara została przeniesioną do 1 
Csrewicy niedaleko Bistowa, a rozbite wojska i 
Krudenera i Bzachowsktogo obozują pod Czer- 
keskioi, 6 m i ua wschód od Plewny.

to l. Corr. denosi, że Mo3kwa wyciąga z 
Królestwa polskiego wszystkie zbyteesue wojsk*. 
Bkł&dua na rannych dosięgła w Warszawie 
40.000 rubli.

Thiers z niesieniem  przyjmowany był w 
zamku Stors, gdzie odbywał się zjazd republika
nów. Puwóz jrg o  zasypano kwiatami. Powiedział, 
między lnaemi ze republikańska Francja tryumf 
odniesie. Prawo i wola narodu będą miały osta
tnie iłowo.

D. 5go wieczorem z  mkaięte zostały posie
dzenia serbskiej saupczyny, k tóra zbierze się ino 
wu w paździoru ku. Ks. Milan powrócił z K ra  
guje,.łącz do Belgradu.

Ua . 109 *0 
‘ Ibreauta —•—

Tspoi evirale: bardzo stałe. 
W IM e ó , 7, jerpma 

,ea  dłng toźl w baiJt 68-70 
_ ■ . ■ » sreh. e6"0Bem* w iltu t  . . 74 71 
ŁosiPożjoa.»r 10<U. ł i w»j 
Akcje banka narad. 826 - 
Akcje bukn kzo£,t 16* —

BmrtbL.
Btwsjjikie noty ban K »  ro 
Akcje kredytowe. . L7U—
Lombardy . . . .  118«9 
GnUayjine . . . .  <ń *0

ark.
Hessyjakka banknoty

Londyn . .
8reb> . .
90-franków ha 
Dnkot oei 
100 marek niemtoa.

8461
181*50
6*40
1*40
a  -

9 01*
69*1
78—

1*16

129 93 
107*10

IH

«t-x

Staatebahn . . . .  —*— 
Kolt! BnmsrfiiM . 1410 
Anetrjnokie banknoty 1069I

Depua. —

tarkę - -  do — . progo 
do 17— J wykę — _  Jo 
kukrndzę słr. 6 76 do 7-2Ł. ’

W ie d e ń  6. aierpnia. Na dsiaiajssy targ przypędzono 
wołow Ahcyjsktch, bssa-abtńich i moMawekLm 2469, 
w§gi«râ c^ 2104, memieckich 359, razem 6222. Migdzy 
tymi paszowynh Iui6. Targ był Dudzo kiepski. Za ga- 
iicyisjtie, besarabskie i m^łdawsLie atajenne - iły  płaco
no złr. 53—66, pa»zo\,3 złr. 47—63, węgierskie stajenne
zj_ {3 57} kolorowe zlr. 58—70. Targ był nadzwyczaj
kiepski. Spęd wielki, j-dnakowoż sprzedano wszyatko; 
oprócz tego 130 kiepskioh serbskich wołów zo.taio nie- 
. przedanych. K r « y s z t o f o w i c z , Caffe dtierbook Le-
opoldstadt.

Sejm galicyjski.
P i B i e d z e u i e  I. z dnia 8. sierpnia Na 

nabożeństwie w katedrze oprócz marszałka hr. 
Wodzickiego i namiestnika hr. Potockiego, było 
obecnych Kilkudziesięciu posłów. Mszę celebro 
wał ks. arcybiskup W lerzchlęjski. Kościół był 
napełniony, jako tez i na placu katedralnym 
wiele było publiczności.

O godz. 7*12. zapełniły się galeije i loże 
w sali sbjmowej. Naliczyliśmy blisKO 40 postów 
w strojach narodowych. Wchodzą nowi posłowie, 
pomiędzy tymi sympatyczna postać posła kro 
smańskieg0 Ignacego Łukasiewicza ia  wejściem 
do sali sciska serdecznie rękę posłowi włościa
ninowi, jedyuemu jakiego widać pomiędzy po
słami. . .

O godzinie 12 i io  m. wchodzi namiestnik, 
wiceprezydent Bartmanski i radca Lobl- ^Namie
stnik uaaje si* do bior i wprowadza marszałka 
hr. Ludwika Wodzickiego, przedstawiając go ze* 
branemu sojmowi, j»ko zaszczyconego tą godno
ścią przez cesarza, a na zastępcę tegoż biskupa 
Btupniokiego.

Hr. "Wodzie^ xaJ%wszy krzesło marszałk.

P W s L  8•/, renty 70 81; Lombardy141-

Pr/yjechali do Lwowa dnia 8. sierpnia.
H o te l  A n g ie lsk i. A. ŁnkasiewicE z Bohorod-

cian, A. ZborowiLi. z Myślenic, A. Turzański ■ Lnbt- 
czowa, Dr. J. Rosner z Białej, Dr. W. Waygart a Prze
myśla, B. Filipowicz z Kosowa, F. Jasiński c Zahajpola, 
A. Soro^zynski z Choronowa, F. Szumańceowski a Kn 
kowa, £ . Ujejski z Fawłora, B. Ujejski z Stanisławowa, 
A. Thon z Białej.

H o t e l  L a n g a . J. Grabczj ński z Przemyśla, A,
Jendrzejewicz z Tyczyna, A. Horowitz l Brodów.

H o t e l  E tu ro p eJsU Ł . W. hr. RussooLi z óawo
rowa, J. GrabDwsj z Krakowa. A. jaworski z Skwa- 
-zawy, G. Romer z Lipia, F. Zoll z Krakowi.

H o te l  i o r i n ,  S. hr. Drohojowski z Drohujowa, 
£z. hr. Koziebrodzid a Chlebowa, J. hr. Męmński z Par- 
tyna, F. hr Myciblsk- z Strzyżowa, St. hr. Potocki a 
Brz, *an, 8t. hr Tar iov-v :i, H hr. Wodzicki i Dr. A. 
ltaj paport z Krakowi. M. Lenartowicz z Horodenki, St. 
GrocholBki z Ressji, L. Grocholsld z Rożysk.

oool ) f o goda. 4 .  46 po poł
TbiBŁTŁtmy „ M l i i i  P O W
S a l z b u r g  8. sierpnia. Cesarz nie

miecki odjechał dziś o godz. 8 z raks do 
lschi.

I t i m b n l  ó .  s i e r p n i a .  P o n o w n e  
i s j ę t l e  p r a c z  T u r k ó w  J e n i - B s g r y ,  K a -  
■ a n ly k u  i  p r i e s m y k u  H a i n b u g b a a  p o 
t w i e r d z a  t l ę .  U o N k a ie  z a j m u j ą  c i ą g l e 1 {podąt  mi»aJ
j e s z c z e  p i - z « a n iy k  B z lp k a .  N a jś w ie ż s z e  
p o t y c z k i  n a  a ą j a t y c k t c j  w i d o w n i  n o j n  
n i e  m a j ą  ż a n n e g o  a l ę k s i e g o  z n a 
c z e n ia .

( S t a m b u ł  7. sierpnia. Urzędowy cuien- 
nik turecki ugfasza regulamin utworzenia 
w Stambule gwardji uarodowej, obejmującej 
poddanych ottumanskich bez różnicy wy
znania. Według depeszy Sulejmana paszy 
koncentrują się Moskale w Kaiuboughaz.
Wychodźtwo ludności Tracji ustaje. W sku
tek wiadomej demonstracji przeciw Rem- 
fowi paszy wygnańcy zostali ułaskawieni.

Ptiiągl koiąpws
O dohoi ą ■( Lwowa: do KntLowt: o gń&i. U  

m. 8 przed półówą (p. i~*p., , o gods. 4 z 40 roao ^
(PGar. * wi » : o goda 6 a W  raso (p. poą.l o goda. U  

u  91 wieczór jU, migm.) — o goda. Ir zi 80 z p d r t u  
(p. migu J — Dc Staniaławowa : (nt fcb-r,, ; o |  sda. •  
m. ń. rar- i i go durne 5 minat 68 wiea ir. — 
Do PodwotMwysz' (• Podnuscza): o goda. i l  m. 

' 4 wiaozór (p. osob.) c goda. 19 m 11. W 
l (p. rugm.'; z giówaogo dwora o godz. 6 n zo  (p. poą>.( 
o |  Ai 10 m. 87 wieAór (poaląg ńMb.); U  m 48 w po-

(Po., tego rozkładu juzay odnoszą u° do 
peacteńakiego, — godziiu. 19 w Pem.e oapowiodz godz- 
aie 19 mis 20 wo Lwowie.)

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

Fiermillf t M oho wyrobi
po lew a

Cukiernia mCLLBRA.
Lwów, z Izby handlowe; 

Dnia 7 sierpnia.
I. Akeji za aztaką. 

ioieigal. J «i-Lnd. 4200«L 
a Lw.-Czerń, ż 200 zł. 

Stizku Hip. ga. ż 200 zł.
.  gaL. < X) h

H Listy zsst. zz 100 zł. 
?ow. Kred. gaL *•/. w. a,

■ > ■ j a  ■
‘s i t a  rfipoleez. gzlio. I
UL Limy n  loo zł

oLZoti kred. m „  #-/, 
Ó***m.si4a. krtn,„»jz«.il6 

GrllSkk r  I n .w ill .
łz w . lm ia f s .8 V»wlS \ 

IV. •&>! k  10S A  
tsdsaasStwaęjŁć Itayj. .  
M | « L  . V  ju r- ó 8*1. 
Inę zdazłz krakswn, 

a a ■taaisla"’*! 
▼. tSzusty.

Dukat koleaderski . ,
,  oeezraki . . t 

U framkówka. , , ,
-U bąwtet row-̂ zk 
Rubel nwyjzy r i

100 U * /
lukm sa 100 zL
I“ J 1  w rew. Zr ioo . Ł

6- “ erpniż.

L w y  Bistk iVir»-*7 
a
■
■
■

■

•Makie! 
węgiersku 
fuuoyiikłt 
makowińzk 
■iedmlogr 

■®lf'MAi, LSOOft UOzl 
LDb’ Zattamc.

\ \  i uzla- i grek Lr*
* a . . .
L* . ■ ■ * *< * r r  >
2*e. k tsL & ć>
T - a  ~

tod«i» płzoą

2)1*0 
119 9* 
229 — 
2 1 4 -

239 - 
1 1 7 -  
ń5IC 
210 —

84 40 
789* 
04 40 
89 —

8860
7791
8860
r a -

sa  ii? *
l i  io m m

0*8*
8 1 -
U20
R *0

K «
Wk
u 
l i ł o

•  81 
* 16 
9 87

U 21 
114 
kii 

'•1 —

i'.S  
• 76 
8 77 
9(5  
114 
1X6 

5 3 -
• 9 -

t.810
jQ7 — 
. 64'’

1150 
06 ‘3
4 7.1 

104

7*
1 6 -  
89 7* 
74.1  
99

(280 
10 i l  
7410

'i lii -  
■i* 2* 
74 *r 
BLIO 
8176 
78 71 
987*

13(5
7 7 -
M -
09*0
K M

17 >9
7 1 -
R K

ma mt

PeiyezM leteryjes.

pżńztw. z r. i96(’ 
loay po*yt»lu ■ r. 1864 

■
Ib 

II 
■
■
»
II

a

Srodjtowt . . . 
S*fL bh Dnta]^
y f i «  04łEC a a 

■ Fftlty r ,

; ;
(Msste lu j*  , ,

«  . 
Jł. iSasLcrMi. . 
KMteUu . . . .

Bonku norod. anzu. . 
Zakładu kredytowego.

i póbm rsrdyasadi 
nątowaj Et. u. .

' ■ p s n i ą

Ohm,
Alfer-nMe . . . 
-«3f. półw *?.-* T S 
SMMal H ź r  
ĆEN5A f ,
" *,.-j Jl* L _  „  ł  
UedadogrsdwUei 
dmńikiej . . .

znstrj.- północ-noh 
a Iraadmkr-JÓKSŚU 

l u z  eząlo-eustfjM. . 
.kb iu  kred. wycier, 

inek  ^sś&juz.
a RUite e  c a ł k

9S£kK h  cd.

iątlMĄ płzoą
.106*U 106 —
.14 9 - 141 *‘

9881 — 8 9 —
1107(6 1061*
j 1810 118 —
i 1909* 119 :i
. 1842* 188 6
. 76 63 78 —

24 — tt —
101 — .6 M
9 im 9870
80 Si 8771
29 R H
29 2 8 -
80 ir 80 -
^2b 98 7*
10 JO :o—
n u n -
1*2* 1275
14 — UW
1 6 _ U»0

B I - 8 3 1 -
167 71 168*0
:*3 — 3 4 1 -
J*70 18«6

146 - 94760
=88 — 67 —
7 0 - 69 -

£40 — .8910
110 l i s 

K2IK ia ? *
.0072 1012*
107 • 1„7*»
*410 94 —

16* — pa S
I 11___

1121* 11176
l » - 124*0
74 7* 74*0
* ) -

;
149 W

1 — — 
uzn 

zzm ara 1 1 7 -
l« - * 1 -

OMlyl
Kolei koezyoko-bogom. 

.  pzńatwow. 500 fr. 
a Kmiaja z r. i867 

połnaniow. 600 fr. 
.  Bony.L87*-W 6 \  
.  p.cF.KkJmLmJe 
_ .  IOOzLwa

:  m t f s a
**/, ze 100 zł. i  > 

a **/i w srebrze .
.  iwUt, Kar.-Ludi 

100ul. w c wwfe.
» y m  100 ri.

.  Łv3tor.»m 0ii! 
|w n k r „ i  1061
tatoja s t. IW

a Befc MCi: " t 
a he .lk .J4* l*1  jćj 

»  W. 6*'f WLlMct

W a l i ł y .  
GesurzUe lor zy . , 

a dukat ze wugy 
20-bhukówku. . . 
Suwzrezy euglBlakfu

MWtW.
u t w

Wurrazwu, 2 zierp. 
Lizą zaatewze 1* faH

to to
I -c  ^eiyczl p.t

ż*dzle
6 s -  

1*7 M 
14'K 
109 9*
t a 
to w

108 —

M H

UMK
109

»77»
7h9*
ht :*
71 9*i

186
• t8

u r n
u i o  
JI 6*

m n
119

rs.|to

91 »  

«  81

0*60
i r  H  
10271

107 Z  
80 — 
r8i0

m m

ia i~ .
u a io

n  i*:
7*:* 
I 2*
'■75

18
om

2280 
10i I

101 — 
-  41

00 M 
128

*21
0070 
0( 70
mii
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4 D Z IM W  POLbki

Parasolki damskie
o.iŁ  IUO c n . t .  cŁ«» JLO v «i>.

Aksamit, Wclwet, Ryps, Lusfrynę, Brukselinę, KM , 
Croise, iNaakin, Tyfcik, Glanzperkat, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, (Jreton, 
Półpłótno, Sones, Schirtm g, Perkale, Batysty, 
Tai łatany, Muszliny, Organtyny i t. p., Gorsetj 

paryskie od złr. 1'30 do 5 złr.
1210 14—0 (4)

setów, Brykle, Haftki, Skówki. 
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  j a l i  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i e j .

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, 
Szuusie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkioh, 
Jeawab neapolitański, półjedwab i nici do maszyn, 
Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi do gor-

P s le c a  zn an y  z t a n io ś c i  i  d o b o r o w e g o  to w a r u

M A G A Z Y N  D A H S K 1

K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o

przy ulicy Halioaiej pod 1. 4 -we Lwowie.

P R O S Z E K
do d e s in fe k c )

LH D ER  & LE IU L O F F  N astęp có w  >
^  w  B e r l i n i e ,  j
f  jako najlepszy środek do desinfekcji \  
S  przez powagi “aukowe i władze rzą- f  
r  dowe uznany, do nabycia z przepisem J  
m użycia w skrzyukacb po 3 kilogitimy “ 
V po 8 0  c n t .  w . a .
Cu> apt we p o d  h Węgierska K orona‘
i  JT. P I E P E S A  -
^1075 w e  L w o w i e .  12—o j

N a  k o m p o t y  i  k o r n i  t u r y

■Pengloty
I  z i e i  o n . e

poleca handel L—(

St. Markiewicza
we L w o w i e , w rynku liczba 42.

Ol
I

!
I
I

V

mmmm
i Chir. 1

I
4

Med,

Dr. O S W A L D  B Y K
sznszer

i lekarz chorób kobiecych, 2
ordynuje od 2 —s J

przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21, 0  
r 34 II. piętro. 24—0^

m a g a z y n  
I I E I K I K A  m  L L E R A

r ó g  u l ic y  H a li c k i e j  I . 5 ,  
poleca najnowjzy kwiatowy 

J S i l i l t U N U l T A I
którego kwiat jest błękitny przy p ę- 

knem i stałem powietrzu ; 
kwiat jest fiałkowy przy zmienuem 

powietrzu ; 
kwiat jest różowy, gdy ma być deszz, 

sztuka po ct. 50, 60, £0, zł. 1 , 1 5 .  
Łaskawe zlecenia z prowiucji za

łatwiam jak najsumienniej. 1295 2—3

i i i
w Żurawnie poszukuje tczn.a z po. 
rządu*gj domu, wzorowego pro* a 
lzeria się, obyczajów i pilności 
Interesowany zechce się zgłosić pod 
adrtsą: Józef W . Tomaszewski, 
aptekarz w Żurawnie. 1285 2—3

Lcsdi z r. 1864
li L | | i  
, 3.

Ciągnienia już 14 sierpnia. 
Główna wygrana 8 0 0 .0 0 0  złr. 

Ciągnienie już 1. września. 
Główna wygrana 8 0 0 .0 0 0  złr.

R a s e m  t y l k o  3  .I r  175 c n t .  i  s t b m p d
Kupno i sprzedaż papierów i losow państwowych po kursie dziennym.

N yitra i &  Com p., W en, Karntnersirasse 16, eise iies Hans.
II]

O r t o p e d y c z n y  Z a k ł a d  l e c z n i c z y
we Lw offi., ulica K opernika 1. 13,

przyjmuje do leczenia ( rtop edycznego dzieci od 7—14 lat, które wskutek 
skrzywienia kość pacierzowej lub nieprawidłowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeber, biodra, nogi itd., mniejsze lub większe odniosły zboczenie normal
nych kszl altów.

Dyrektor-lekarz mieszka w zakładzie, a wychowance Zakładr mają 
opiekę najtroskliwszą, wygody wszelkie i mogą wszystkie nauki pobierać. 

Bliższych szczegółów udziela pisemnie lub nstnie 1302 1—3
nr. EDWARD MADEYSKI

_  spec lekarz ortoped. i dyrektor Zukładu, ul. Kopernika 1. 13. _
O o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a  o  O

Tla pp. kupców i p- e «vsł wcćwl 
\  a j k o r E y ^ t n i ą j  $  I a  r e k l a m a !

Przez czas -wystawy rolniczo-przemysłowej 
wychodzić brdzie we Lwowie codzienne pismo ilustrowane p , t.:

„ W Y S T A W A ,11
które będzie urzędowym organem Komitetu wystawowego i roz

powszechnione bąiłz'e przynajmniej w
egzemplarzach, drogę prenume
raty (miesięcznie 3 złr.) i sprze

dażą na placu wystawy.

Ogłoszenia (anonse) przyjm u ją:
IŁ a fę g & ri.ia  P o l o k a ,  ulica Kopernika 12, lub P 1. J .  L a
b k o w u l c k t ,  ulica Halicka 1. 62 (gdzie drukarnia „Dzien- 
nika Polskiego ) we Lwowie, za opłatę t y l k o  G c n t .  od 

wiersza drobnego druku. 1293 2 o |
Numer I wyjdzie 15. sierpnia. Nakład wielki.

Prosim y wcześnie zamawiać!

Stanownej Publictności, Syczącej sobie 
nabyć tanie, trwa/e i doskonal <b wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
a»m sassesyt polecić

w i e l k i  m ó j  i m a a
w TV ieduin, Kśntjuiiii; 6.
Wypłatę pnyjmujg ta tte  ratami bel pod 

wyłsienia ceny. 1017 <33- -O
Cenn_K> p-secnlom opłatnis.
J ó z e f  W a r c k a t e w a k i ,

m e c h a n i k .

l !
Zostający bez sposobu utrzymani* 

życia, straciwszy cały majątek w zawo
dzie przemysłowym, prosi P. T. naczelni 
ków o łaskawe danie mu zatru Inienif. w 
jakiejkolwiek kanctlarji w mieście luo 
gd iekolwiek. Pisze dobrze i rach..je po 
polHju, po nii-mieoku i po łacinie. W ca 
łem zy- iu bez zarzu t, jedna wada wieś 
podeszły, lecz siły żywotne bez wady, do 
pomocy w zatrudnieniu ma kobietę zdol
ną kucharkę i pra zkę. — Bliższa wiauo 
mość pod adresem J .  I i .  przy ulicy Ko
pernika nr. 32. 1260 3 O

S a m o w a r ó w
newy wielk: trausport otrzymał

A. Popławski
246 Lwów, ul. Hetmańska*!. 6. 3—

WYSTAWA
rolnicza i przemysłowa

czusopun.o ilustrowane 
wychodzić będzie podczas tegorocznej 

wystawy we Lwowi 
Redakcja tego pisma pozyskała do 

komitetu redakcyjnego gruuo licznych 
i znanych speojali.tów, do których mię
dzy innem.. nułezą : Profesorowie Uni 
wersytein i Akauemii technicznej wp 
Lwowie, prefesorowie szkoiy bubiań- 
sk.ej, prufesoro r,i? szkoły leiniej, in
żynierowie i w. in.

P r e n u m e r a t a  n a  c a ł y  M a s  
w y n o s i  3  z ł r .

Siali pi enumei storo wie czasopisma
„t y d « i e N ‘

otrzymywać będą to pismo bezpłainie. 
Adres Wydawnictwa: 115 i 2 - 0

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
w© ti>  » w le .

PENSJONAT.
7. rozpoczęciem nowego 1877/8 rosu 

szkolnego otw iram u si-bie penijont dla 
5 lub 6 uczniów gi mnazjalnych lub real
nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opi drę i korepetycję z wszystkich przed 
niotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
inieni będą tylko młodzieńcy z dobrem 
rodzinnem wychowan.jm. U 42 25—0

Bliższa wiadomo-ć we Lwowie ulica 
Łyczakowska 1. 32 1. piątro

Dr. Z. tiościszewski-
1 0 0 0 0 0 1

Uwiadomienie.

ale
meksykańską wanilową i ho 
rriBopatyczny z najsłynniejszej 
fabryki M a s s o u a  w P a r y ż u  

otrzyma! w komis

J a n  M u l l e r%
właściciel Cukierni,

i sprzedaje po cenie fabrycznej. 
1062 14 24

/ ^ O O O O O O O O O O O t D O O O O O O C O O t
jg KANTOR WYMIAN Y-

c. k. uprzym, palie,

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j*  i  aprzedsij* 

wsuystKin e tek k  1 monety
K  pod warunkami najprzystępniejszemi.

o LIS TY HffOTEC2H S,
które według prawa ■ dnia 1. lip aa 1868 Dł  P. P, m T T T T  Nr, 9Ł 

j ę  i najw. post a dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 
- pitałów : ndtuzowyeh, papilarnych, kancyj małżeńskich i wojskowych, na

kaucje słuzbor. e i wadja,
aą w  tym bantorza d.o rabyoia.

Znaczny od w ielu lat renomowany
SK ład zegarów '
T T ' t J  ‘ O  W  A  AJ, JC*A X I -Cl oCX «

zegarmistrza *

w  i e d ł i i u ,  H t e ^ ł l i a n s p l a t z  O ,
na zewnętrznej stronie Zwettelhof, 1099 e— 24

F ł l l f . :  K a e r u t n e r s t r a s s e  3 0 ,
poleca wi Iki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 

gwarancją według cennika.
Prawdziwe srebrne zegar kt: z ł r .
Srebrny cylinder...................

n cyl ze szkłem hryezt.
cyi. z podw. kopertą

Srebrny a n k i e r ...................
„ z podwójną kop =rtą

Sreb. złocony z jgsrek damski 
Srebrny remontosr od uszka 

nakręcający się. . .
Sreb. remontosr z podwójną

k o p e r t ą ........................
Sreb. remontoar dla wojskow. 
Remontoar w kopercie ze

zioia t a l m i ...................
Srebrne łańcuszki do zegark

10 12 13
13 15 17
16 17 18
16 18 20
18 0 24
14 16 18

20 24 30

30 35 40
36 40 45

12 15 17
)W złr. 2 50

Prawdziwe złote zegarki: złr.
Złoty dam. zeg. u 4 i 8 rubin.

„ dtto emaljowaoy . .
. damski zegarek o po

dwójnej kupercie . .
„ damski ankier . . .
„ dam. ankier z pod. kop.
„ męski cylindei . . .
„ męski o 15 rub;.nach
n ankier z podw. koperlą
„ damski remontoar . .
„ ditc z podw. kopertą .
u męski remontosr . .
„ dtto z poawój. kopertą

Zegary pm dułow e własnego wyrobu, z dwuletnia gwarancją.

2a 27 36
28 32 40

36 4< 48
40 4 50
50 5 60
30 32 35
35 40 46
50 60 70
42 48 60
70 90 100
55 70 120
75 100 150

8 do 1()0.

Nakręcające się codziennie 10, 12, 14 złr 
* p co ośm dm 16, 20, 25

Wydzwaniające godz. i pół g. 28, 30, 35 
p ćwierógodziuy 46, 50, 65 

Budziki z zegarem 6, 7, 8 złr.
Budziki zapalające świecę 9 złr.

Miesięczne regulatory 30, 32 35, 40 złr 
Opakowanie zegarów penduł. 1 50, 2 „ 
Zegary ramowe 3, 8, .0, 12 zł-.
/.»gary z kukułką 10, 12, 15 złr 
Zegary poarożne z repetycją i budzikiem 

30, 35 złr

_ _  W u y N tk ie  
b lę  b u i w ł o c i u l e  p s  
i» ro w ir jl .

myooo^ooc
p o seeen k sa  * prow sneJM  w jK O jiiU ę  
> n n  l e  «kK leuuym  b e s  d o lla a e sd m

1031

HHMli

Kniażę
ma na sprzedaż do siewu:

l o c o  l l u i a i c
Pszeuicę ozimą b a n a t k ę .............................po 7 złr. — cnt. za 53 kilogi

■ » sandom ierkę....................... s 7 » — ,
„ B lak zwaną cesarską . . . ,  8 ,  50 ,  ,  5U „
„ B genealogiczną (angielską) . « 8 ,  t>0 .  ,  B ) „

Zyto ozime izwedzkie ....................................   5 p 50 ,  ,  50 .
Za worek l,czy się 50 cnt. w. a.

Zamówi mią przyjmuje Zaiząd dóbr (poczta w miejsca), a wysyłki 
uskutecznia w di igiej połowie sierpnia za pobraniem kolejowe>m lub też z» 
pop.zedniem złożeniem należytości. 1276 2—?

B ó l  z e t e ó w wszelkiego rodzaju, nawel gdy zęby są popsute 
i zarażone usuwa się na długo za pomocą zna

nego IN D Y J S iw IE G O  E K S T R A K T U . Takowy z powodu swych niezró
wnanych zalet, zjednał sobie sławę na całym śwócie i powinien się znajdować 
w k-żdej r ,d  „nie. Prawdziwy we flaszkach no SB i 7® cnt., otrzymać można 
v /łownych składach dla Lwowa u aptekarza J ,  P ie p e is a  pi-zy plscu Bernar- 
dyń kim 1. 1 i n aptekarza Z y K m n u ta  ik iu c k e ra .  1043 18—0

   R e p f t n i c j e  najstaranniej uskuteczniają się, p o l e c e n i a  z p r o 
w i n c j i  za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywają się punk
tualnie. Przyjmują się z e g a r y  na wymi anę .  Ni'podobające się odmie' ają.

Kominiarza
należycie ukwalifikowau go, koncesjono
wanego, potrzebuje miasto Bo l e c h ó w  

Podania o tę posadę przyjmuje pod 
pisany Magistrat do 15. s i e r p n i a  1877.

1274 3—4 Niagislrat
B o l e o h ó w ,  2 5 .  I l p n  1 8 7 7 .

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niższ. austr. patologiczno- 

chemii złj instytut w Wiedniu uznanego za odpowiedni celowi i meszko- 
dhwy irodek

Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów
» » wystarczy

każdemu do przywrócenia siwym lub wypłowiałym włosom pierwotnej ich 
lurwy w c la g n  n a j d ł u i t  | 14  d u i ,  po czem dla dawnego ich utrzyma
nia użycie jednej lub dwóch flaszea w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem. 

Ce n a  8  z ł . ,  z przesełką 8® c t .  więcej.
F .  U E L F E R K H  w  W i e d n i a ,  L* Auwilkel 3.
o k ł a d y :  we LWOW1K u Piotra Mikolascha i Juljusza NahLka;

w tLRAKOWLfi n J. Trauczyńskiego i E rr wia Stockmar. 1078 1 i— 26

S L I1IR E T  D R A G tE S  DU Dr R A B U T E A U
( L s i r e s l  d e  I l u l l U I  d e  1 ' r s i e e )

ELTXIH I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wvpr«fbowane zo.^ły 
w jznitdlach p. ązkień przez profersorów Fakultetu W tycznego, którzy za
lecają je jaao skuteczniejsze od wszelkich preparatów ztuecanych.

, rep  uta te z Chlorku żelaza leczą Blatac’ tą, W nuuziraatii, Niedo
krwistość, regulują O^pltwt atzsią wzmacniają Oroahizmy wyczkrpahk 
i osŁASiOin, oiesprawiając nigdy Zatwłkdziwia.

Sprzedał hurtowa w P aryżu, u p. GLIN et C*, ulica Racine, 14.
Dostać niuZE": we l  wonne, w  aptece p. Mikolacha; w Czermomctch, 

w aptece p. G .lichowakiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

E g z a m in o w a n y

Ekspedytor pocztowy,
który zawiadywał dłaższy czas sa
moistnie wizędem pohzuka.e odj o 
eiedniegu um ieszozen a przy więk 
azym wrzodzie pocztowym od d 1. 
wrztśna. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresą T . 8 . poste restante iSr-a 
aisławó#’. 1292 2 - ;

Choroby w tti n a in o  ritajn, i
jako to wypadanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy £ 
w krótkim czasie, bez uciekania się do lekarskiego m 

traktowania '  £

pod

O lejek  tan loow y Dr. Jłlor&s. *
Flakon wraz ze sposobem użycia 2 złr j

N B . P o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y s t a r c z a  j e d n a  f l a s z k a .  «
Otrzymać można we L » « H te  u Z y g m u n ta  U n c k r r n ,  w ap tece^

Srebrnym Orłem,“ ulica Krakowska. 1057 1 6—20 P

Gmina Skole
miasteczko poszikuje uzdolnionfgo

kominiarza.
Ajencja Dzienników,

E t» p s < ly * ‘J a  o g ło s z e ń  L ra jo *  
i t / c U  i  * » g rA m c z n y c l t ,  B i u r o  
k o i n l s o s i  , p o ś r e d u ic iw o  w izy 
p a s i p o r i ć t r  z u g r a n ic z u y c l i  12.9

W. fiątkows kiego
we Ł w o w łC , ulica lletmainkn nr. 10

Uierw sza Em isja tej lo terji n ie dopięcia.
skutek pozwolenia c. k. ministerstwa sktirbu z dnia 29. pa- 

ździtrnika 1876, 1. 27239, odroczono ci^gn.enio uh rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie
u n i t a  3 a . g r u d n i u  1 8 7 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsze wygrana:
Bryła z szczerego złota wagi i wartości 2 0 0 0  dukatów.

Pomniejsze wygrane:
J« ona wygrana wartości łOuO zł. \v. a.
Dwie w ygrane wartości po 5 00  z ł. w. a.
Dziesięć w ygranych wartości po 100 zł. w. a.

Jaku nowość wprowadzono .LOSY W O L SU J, z którycb każdy 
gra na główne i pomniejsze wygrane, lecz na każdy wypadek w y g ra ć  
m u s i  c o  n a j m n i e j  s u n k ę .

L uS  k o s z t u j e  1  z l o t y  r e ń s k i .
Eto sam kupi lub się postara o rozsprzedai dzie

więciu losów , otrzyma bezpłatnie jeden los w olny.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców 
w  S T A H I t o Ł A W O W i e .

Datek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie. — Date obulum Belizario 1

Komitet Mady miejskiej 
1207 5 - 0  t r  Stanisławowie,

Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze
J ó z e f a  B i r L ia

we Lwowie, Rynek nr, 40.
Ms do polecenia:

N a u c z y c ie lk i  uzdolnione w języLu 
francuskim, niemieckim i grze ns for
tepianie.

■sOUCŁycleli ze szkół wyższych i niż
szych, mogą ych udzielać języki obce 
i muzykę n» tortjpiauie. Poszukują po 
sady w kraju lub za granicą.

SPP  1'eśredniozy przy sp-zedaży i wy- 
dzuTŻawisiiiu realn m i miejskich : wiej- 
kich. — Listy nie frankowane nie przyj

mują eię. 1291 2 -3

Z gurni i pęcherza
p r e z e r w a t y w a ,

I,zsyła za pobraniem pocztowem i dyk- 
J^ecją tuzin od 2 do 6 zł.

J. N. SCHM.EIDLER,
abr^ ka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gasse Nr. 19. 1022 31- 0

D n i a  1. c z e r w c a  1 8 7 7  w s c : J j  b  w y c ią g n ię te

ces król- aurtrjackie

L o s y  p a ń s tw o w e  z  r. 1839.,
któ re 1 .  T i  r z e ś n i a  m usza ó y ć  w y c ią g n ię te  z  w y g r a n e m i.

1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 925
pi&tLa 
poło i a  tej ostatniej

1 ćwiartka 
1 dzies ąta 
1 dwudziesta

1 cały z wyjąt uajmn. wygr. złr. 475-—
1801 piątka ...............................   95 —
90 1 połowa tej ostatniej , . ,  48 —
4b 1 ć w ia rtk a ............................... 25'_
191 d z ie s ią ta ...................... t  12__
101 dwudziesta . : . . . ,  6-___

i r  Ciągnienie wygranych 1, września. t «
Z ogólną kwotą wygranych przo.zło c ś m  m i l io n ó w  i t r .

Główi. wygrani 8 8 0 .0 0 0  u łr .
Od kilku miesięcy zapowiedzieliśmy podwyższenie kursu losów z r. 183S, 

które obecnie nastąpiło i ioradzaliśmy nawet z tegc powodu rirędkie ich na
bycie; kto do fz: i dnia nie poszedł za naszą radą, ten niech pospiesza teras 
ile może, poniswiz w_aług naszego zdania nastąpi dalsze og-omne podnie
sienie się ceny tych losów, ponieważ taknwe już teraz lylkc, w małych j irtja  ;h 
i po cenach coraz wyższych otrzymać można

Pojedyńcze p o l i c e  l o i c l a  z niezami niętych jeszcze grup lesów 
z 8 do 20 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr. mesięcznej wpłaty czę 
ściowej, \ co wliczaue są i najmniejsze wygrane, jest jeszcz tylko 
baidzo mało w zapasie uo3  2 1 - 0

N Y I T R A I  &  C O M P . ,  W i e n ,  K a rn tn erstrass« 16, eisernes
We Lwowie u J ó z e f a  F r l e a a .  kupca, ulica Krakuwska.

A
A

Fo m inionej porze siejuy T r n i n s c  60 tera żn ie jszy cli z a sie w ó w
p o l e c a

£ Bawarską Rzepę ściemiową, I
is

okrągłą i długą po miernej renie.
U l > u i i < ł L ł i  k tw i |v i'* « w s.L s s a  na zieloną paszę lub W M W7W MaK A .7  pognój obsiew morga

A  17 kilo. 50 kilo za 8 złr. 1089 9 —0
j j f  D fl*  Zamówi„na na o r y g in a ln i  h o l e n d e r s k i e  c j b a l k l

H y u cy  n ló w , T n l i p j n ó w  i  t .  p  , które wkrótce mdejdą upra.za w

I  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S IO N  8
X  
Xi  TiSOfiŁA ŁUCKIEGO

we Lwowie plac Halicki 1. 16, w gmacha Banka Hipotecznego

$
i t S S r r i a  L t A f l ś i i a u s f c i i a —

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

t t a l i c j j s k i e g o  B a n k o  K r e d y t o w e g o
p r z y  u l i c i y  ' W a ł o w e j  p o d .  1 . 4 ,  m o i o—o

przyjm uje

W K ŁA D K I na K S IĄ Ż E C ZK I O S ZC ZĘD N O Ś C I
od je d n e g o  z ł r .  w. a. do k ażd ej w y so k o śc i, oprocentowując je po

o d  l i t j R .

Zwrot wkładek do 200 zir. uiszcza się bez wypowiedzenia. Udziela

Z A L I C Z K I
na kosztow ności, srebrne i zło te  przedm ioty, p o c zą w szy od lednego z ł r . w . a.

G o d ziu y  cz y n n o ś c i b iu ro w y c k :

od 9tej do lszej przed południem, od Sciej do 5te, po połuamu.

W ydaw os: ł n  Um* OdppwiedłialiY W ik to r : Z drukami .Datenaiks Polskiego1' A. J. 0. Rogowa.


